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Wielkanoc 1947
Trzecia wiosna przychodzi od chwili zakończenia wojny. 

Tamto pierwsze Zmartwychwstanie 1945 roku było dla nas " 
prawdziwą rezurekcją. Wstawaliśmy z grobu niewoli do nowe­
go życia. Wokół nas były zgliszcza i ruiny, łzy i świeża, nieza- 
skrzepła jeszcze krew. A-my jeszcze pełni bólu i udręki, lecz 
już z nieuświadomionym uczuciem ulgi.

Minęły dwa ląta. Niewiele się zewnętrznie w naszym ży­
ciu zmieniło. Pełno jeszcze ruin, wszędzie te same co przed 
dwoma laty ślady zniszczeń, lecz jakże inne, jak jaśniejsze 
jest nasze życie. Ci co zginęli nie zmartwychwstaną. A jednak 
dwa lata to szmat czasu, który nie pozwolił wprawdzie za­
pomnieć, ale ukoił przynajmniej rozpacz i ból. Tymczasem 
przybył nie jeden powód do radości. Przede wszystkim wró­
ciło do kraju dwa i pół miliona rodaków, którzy tułali się po 
obcej ziemi. Wielu zeszło się już ze swymi najbliższymi i tę 
Wielkanoc przeżyją w nastroju spokoju i szczęścia. Inni, któ­
rym nie danym było odzyskać rodzinę znaleźli uspokojenie.

; Wszyscy razem przystępujemy do nowego życia — zmar­
twychwstali po latach śmierci okupacyjnej. A nowe życie to

odbudowa moralna i materialna naszego kraju. Tegoroczna 
Wielkanoc jest ostatnim wytchnieniem przed czekającym nas 
wysiłkiem budowlanym.' Z tą wiosną wchodzimy w pierwszy 
etap odbudowy — a tym samym w pierwszy etap walki o lep­
sze życie dla nas i dla następnych pokoleń. Dlatego też wio-

Wszystkim Towarzyszem}' Partyjnym składam 
serdeczne życzenia świąteczne
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poseł na Sejm, przew. Woj. Kom. PPS 
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Czytelnikom  i Przyjaciołom naszego pisma 
składa serdeczne życzenia Wielkanocne
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*
Wszystkim członkom Polskiej P artii 

Socjalistycznej na Dolnym Śląsku składa 
 ̂życzenia świąteczne ,

WOJEWÓDZKI K0M1TE T  PPS 
we Wrocławiu

sna ta i święto Wiełkiejnocy jest tym razem dla nas wszyst­
kich wydarzeniem radosnym.

Są również ważne czynniki polityczne, które tę Wielka­
noc wyróżniają spośród innych poprzednich. Nastąpiła stabi­
lizacja naszego życia wewnętrzno-politycznego. Mamy Sejm, 
który bezpośrednio po świętach zbierze się na sesję budżeto­
wą. Sejm ten powziął na wstępie swej pracy jedną z najdo­
nioślejszych uchwal: ogłosił amnestię powszechną. Przy stole 
świątecznym zasiądą po wielu latach Wraz ze swymi rodzina­
mi — dziś nieobciążeni grzechem walki z własnym narodem i z 
własną Ojczyzną, którzy, idąc za złym podszeptem nie chcieli 
włączyć się dawniej do. szeregów Polaków, walczących dla 
dobra polskiej sprawy. Zlikwidowało się wskutek tego pod- 

• ziemie i naród świętuje Wielkanoc w nastroju radości i po­
jednania.

Wielkanoc 1947 roku jest kamieniem milowym na drodze 
polskiego narodu do odbudowy kraju ze zniszczeń i do budo­
wy nowego, spokojnego życia. Oby dla nas, mieszkańców 
Dolnego Śląska, stała się ona początkiem dłągiego okresu po­
koju i szczęścia. '
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4J)od czerwonym 
•  sztandarem

"  Symbolem walki proletariatu polskiego 
— podobnie ]ak całego proletariatu między­
narodowego — był zawsze czerwony sztan­
dar. W pieśni naszej śpiewamy „nasz sztan­
dar wieje ponad tronyH i „na nim robotni­
cza krew“. Nasze sztandary były nam zaw­
sze drogie i towarzysze z Polskiej Partii 
Socjalistyczne) starali się nieraz z naraże­
niem życia zachować zagrożony sztandar 
partyjny.

Zbliża się dwulecie naszego .przybycia 
na Dolny Śląsk — przybycia naszego Jako 
Partii. Na datę pierwszego zebrania Pepe- 
sowców w Trzebnicy postanowił Woje­
wódzki komitet Partii zwołać III Zjazd 
partyjny we Wrocławiu. W tym samym 
dniu nastąpi uroczystość przekazania Wo­
jewódzkiemu Komitetowi przez władze 
partyjne nowego sztandaru partyjnego. W 
Związku z tym powziął Wojewódzki Korni- 
fet PPS Dolnego Śląska uchwałę, że rodzi­
cami chrzestnymi nowego sztandaru będą 
W pierwsze) parze pepesowcy robotnicy 
Państwowe] Fabryki wagonów i ich towa­
rzyszki z Fabryki Luu w Kamiennej Górze. 
Drugą parą rodziców chrzestnych będą za­
łożyciel: Polskie] Partii Socjalistyczne) we 
Wrocławiu Bolesław Drobner I żona pierw­
szego pioniera Dolnego Śląska, przewodni- 
cząca Wojewódzkiego Zarządu Spoteczno- 
Obywatelskle] Ligi Kobiet Natalia Piaskow­
ska.

Co pragnął Wojewódzki Komitet naszej 
Partii wyrazić swą uchwałą? Nurt i sens 
naszego nowego życia to praca. Ale praca 
taka, która przynosi pożytek nie tylko 
Jednostce, lecz poprzez nią całemu społe­
czeństwu i narodowi polskiemu. Dlatego 
na pracę zapatrujemy się dziś nieco od­
miennie niż dawnie). Robotnik Jest twórcą 
dzisiejszego życia zbiorowego. Robotnicy t 
Państwowej Fabryki Wagonów dźwignęli‘ 
z ruin fabrykę i w krótkim czasie uinożii-; 
will produkcję węgiarek, spełniając tym j 
samym podstawowy warunek w zagadnie­
niu zaopatrzenia przemysłu polskiego w ] 
węgiel. Ich praca wykazała, że rzeczy po- ) 
zornie zupełnie niemożliwe są rzeczywi­
stością. Państwowa Fabryka Wagonów 
$tała się symbolem polskiego Dolnego Ślą­
ska, podnoszącego się z upadku do nowe­
go życia, a Jej robotnicy awangardą ca­
łego przodującego, społeczeństwa pracują­
cego naszej dzielnicy. Dlatego też ; Woje­
wódzki Komitet Partii pragnął te momenty 
ppdkreśllć Swoją uchwałą. Matki chrze­
stne — pepesowskie robotnice Fabryki Lnu 
w Kamiennej Górze — zasłużyły się spra­
wie odbudowy gospodarcze] na swym od­
cinku pracy nie mniej od swych towarzyszy, 
z Państwowej Fabryki Wagonów, One to 
uruchomiły tak ważny dla naszego życia 
gospodarczego przemysł lnlarskl, który po­
winien stać się wkrótce Jedną z podstawo­
wych pozycji naszego bilansu handlowego, 
podobnie Jak węgiel.

Druga para rodziców chrzestnych jest 
najściślej związana -% młodą historią Doi-: 
nego Śląska — Bolesław Drobner, Jeden z 
najstarszych wodzów krakowskiej kłosy 
pracujące], najbliższy długoletni towarzysz' 
Ignacego Daszyńskiego przyprowadził, do 
Wrocławia w 1945 roku kilkudziesięciu 
pierwszych pepesowców, kładąc tym sa­
mym podwaliny pod dzisiejszą organizację 
partyjna we Wrocławiu zbliżającą się zwy­
cięsko do drugiego dziesiątka tysięcy 

członków. Duchem Jego ideęwośct były 
owiane ’ poczynania owej pierwszej ekipy, 
które] przypadł w udziale zaszczyt za­
tknięcia polskich sztandarów państwowych 
na wieżach Wrocławia. Jego nazwisko bę­
dzie po wszystkie czasy nierozłącznie 
związane z historią odzyskania przez Pol­
skę Wrocławia po wielu wiekach niewoli 
pruskiej. Słuszne jest więc, aby Bole­
sław Drobner byt ojcem chrzestnym sztan­
daru nasze) Organizacji partyjnej, która 
mu tyle zawdzięcza.*

W osobie matki ęhrzestne] naszego 
sztandaru, Natalii Piaskowskiej widzimy 
Wierną towarzyszkę życia pierwszego pio- 
ńiera Dolnego Śląska i przewodniczącego 
hasze! organizacji partyjne] oraz Jej za­
łożyciela, Stanisława Piaskowskiego, po­
staci dziś Już historycznej, polityka I męża 
stanu, który w ciągu całego swego dotych­
czasowego tycia wszystkie swoje osobiste 
sprawy postawił na drugim planie po spra­
wach Partii i klasy pracującej. W ten spo­
sób pragnęliśmy uczcić zasługi Stanisława 
Piaskowskiego dła Partii, dla polski*) klasy 
pracującej i dla Ojczyzny.
1 Oby sztandar partyjny, który chorąży 
otrzyma wkrótce z rąk tak znakomitych 
rodziców chrzestnych słał się chlubą na­
szej Partii.

MOSKWA. (Obsł. wl.) W kuluarach Pałacu Lotnika", gdzie obraduje Wielka 
Czwórka, opowiadają o zabawnym momencie podczas' obrad ministrów, gdy' 
nagle usłyszano dużą eksplozję. Zebrani spojrzeli na siebie ze zdziwieniem. Ktoś 
pospieszył z informacją:
— Tb nSSi saperzyrozsadzają zajor na 

rzece Moskwie.

Anegdoty na konferencji w Moskwie

M INISTROW IE CHCĄ W YJEŻD ŻAĆ
po 12 kwietnia

— Ach, tak  — odpowiedział jeden z u- 
czestnikow konferencji — bo ja myśla­
łem, że to nad nami obradują zastępcy 
ministrów w  sprawaćh ekońoitticzhyćh 
Niemiec.

Dowcip wywołał wesołość, ale dzien- 
nikarzom nić udało się przełamać dyskre­
cji uczestników najady, aby zdradzili 
autora. Podobno jest nim jeden z mi-, 
nistrów.

Drugim anegdotycznym tematem stały 
się filmy rozrywkowe. Na pokazy zapra-.

BERLIN. (Obsł. wł.) W stre fo  okupa­
cyjnej amerykańskiej zaczęła funkcjono­
wać instytucja pod nazwą „Niemieckie 
biuro do,spraw .pokoju". Zadaniem tej 
organizacji jest notowanie jn fon ipć ji o

Grecja i Turcfa
znó* na cenzurowanym

?' WASZYNGTON,- (ObsL wŁ) Wniesiony 
przez r?ąd do senatu jp ro jek t ustawy O 
pomocy pieniężną)-'' Stanów Zjednoczo­
nych d la  Turcji i Grecji spotkał się z tak 
Wieloma zastrzeżeniami w Ameryce, że 
sei»$or Yandelplafg postanowił wprowa- 
dzić do projektu pewne ograniczeni®.

Ograniczenia takie przyjęła już komi­
sja senatu. Polegają one na tym, że po­
moc może być wstrzymana na żądanie 
większości członków Organizacji S tanów , 
Zjednoczonych oraz na życzenie siedmiu 
członków .Rady. Bezpieczeństwa.
V Ponieważ pomóc finansowa Wielkiej 
Brytanii js^ończyS-się l-go. kwietnia, za­
chodzi pytanie, czy do czasu uchwalenia 
pomocy amerykańskiej będzie pewien 
czasokres zamknięcia kredytów. Tę spra­
wę świeżo wyjaśnił prezydent Truman, 
oświadczając, że Ameryka żadnej pomocy- 
nip Udzieli dotąd, dopóki ustawa rozpa­
trzona prz’ez- komisję' nie będziWprrźyjęta 
•przez parlament.

Warunki żeglugi 
na Bałtyku

GDYNIA. Warunki atmosferyczne na wo­
dach Bałtyku uległy Znacznej poprawie, nie 
mniej żegluga jest w dals/.yui ciągu utrudnio­
na. W Zatoce Botnickiej żegluga zamknięta, 
podobnie zresztą jak we wschodniej Części za­
toki Fińskiej oraz Monsund i części -Zatoki 
Ryskiej.

W części zachodniej Zatoki Fińskiej -c- w»; 
de pokrywa gruba powioka lodowa, żegluga'zaś - 
odbywa się. jedynie przy pomocy lodołamaczy.

Na południe od Kalmara i w okolicach Trolle- 
borga żegluga, przejściowo zamknięta.

Jeśli chodzi o wschodnie wybrzeże Szwecji- 
— nawigacja jest możliwa jedynie dla sil­
nych parowców i lodołamaczy. Podobnie, przed­
stawia się sytuacja przy południowym dojściu 
do Kalmara, gdzie poruszać się mogą parów­
ce ze wzmocnieniem przeciwlodoytym.

BERLIN. (SAP) Władze arfglo-aipery- 
kańskie wydały rozporządzenie, przewi­
dujące n r j^ z ią ł  d o ^ tk o ^ c h lr a c j i  żyw­
ności dla memców. Żarzśądzenie,do|jS!®?y 
przeszło 3 milionów .niemiecfckft' diieci 
w  wieku od la t 6—12, '  ¥ąntó#żkUjąęyęh 
zunifikowane strefy. Posiłki śwydawąiie 
w- ramach tego dodatkowego - przydziału 
będą kosztowały 2S fenigóW.

Meksyk da naftę
za  p o ’sk ie  rury

WARSZAWA. (Obsł. wŁ) Z Maksyku 
wpłynęła propozycja dostarczenia do Pol­
ski 140.000 ton nafty w zamian za polskie 
ru ry  kanalizacyjne i blachę żelazną,

Nieprawda
ATENY. (SAP) Jak  donosi z Aten 

agencją France Presse ambasada radziec­
ka zaprzecza informacjom zagranicznym, 
jakoby personel ambasady miał opuścić 
Ateny.

■ fen i'są  umitsfnićy mirand aoy^dpfeeżąif 
w; .przerwaęh mięt$zy po?iedztęni|*ai, .' 

Po filiraCT ^sbWiecktell AniWcJ^posta-
noprilł pnfcaaęć awól P ^ C T ff if j

. produkcji,* P t.. ,,W ipkią7$3“zi w ?  Ktoś 
złośliwie puścił pbgłóśkę, 2e pfełny ty tuł 
angielskiego filmu powinien -brzmieć:-' 
„Wielkie nadzieje na wielkie odszkodo­
wania".

Na pokazie wyjaśniło się, że film jest 
przeróbką ekranową jednej z opowieści 
Karola Dickensa, noszącej tęp sam tytuł, 
co film.

stosunku zagranicy do zagadnień polity­
cznych w Niemczech.- 
, W okupacji brytyjskiej ot warEto"'„Nie­

mieckiego biura do spraw  pokoju" 
stało zabrnn.iiijfc '- - '

Szef tego .JBiurtfe w sftefie am erykań­
skiej, Eteerhiardt, wy^JosiłŁ świeżo sensa­
cyjne oświadczenie. 'Pow iedział on ni 
mniej nj. Więcej tyłfcd tył*, żę interesy' 
Niemiec w obecnych peźl|aktacjaeh g o 
pokój są dobrze reprezentowane przez 
minis-tf® Stanów- Zjednoczonych, -: 
U ą j w u i r ,  '

Wladojńość. o jrewelącjł Eberhsrdta Wy-> 
wołała duże poruszenieT w kołaćh polity-'? 
Cziiyąh Europy,

LONDYN <Obs?. Wł‘.L ^United Pres­
se" podaje rewelacyjne dane o tajnym 
archiwum w Berchtesgaden, tzw. ar­
chiwum Plotera. Zawarte w nim byty 
najważniejsze papiery rządu Rżeszy, 

między' innymi stenograficzne prototóu- 
jŁJfizmów HUkra z ̂ aj-^ższymildp- 
wódciren
™Na kilka; dnijprzed. ząkonpżeniem 
aojn^gmpa SS-rEanów zebr alfami ę W? 
Berehtesgadep,* aby zniszczyć te do* 
K rosty. Mfrorenie*o^ywaro ws? P ^  
'wiejkim pośpieęJm, toteż; ogień pożarł 
nie Wszystko.

:j Po zajęciu Berćhtćsgaderr przez.-wOj-r 
ska amęryk.ańskj ;̂,pk.a?aj[o się, ,że, pp- 
kośtałó "wiele mbzwykle óiekawyteti ’do- 
kumentów. Zaczęto je badać oficjalne 
biurq dokumentów prąy armij ąmęry- 
kań sfe i ej. Pb (Mi ł,rac” “  cWr z 
przestudiowanego materiału przygoto­
wano-do ogłoszemay-f 
■ Do, opinii publicznej przędęstfją jię 
już niektóre wiadotńośd'ż' tyćh ' doku­
mentów. Jeden z nich pódaje, że ffttń 
ler po 2 lipca 1944 nazwał ten- dzień 
najcięższym. dnięm- swego życia.• Jak 
wiadomo, w dniu tym w kwaterze

Dotychczas Brytyjczycy dożywiali 2,2 
miliony dzieci w  Nięmcżech, -Am^ykańtó 
ząś tylko 800.000. Obecne ulepszenie zo­
stało ząrząd®|ńf *  p la łiu ' Her?:’
berta Hsóverą ^ u p ra w ie  unzielehia po­
mocy żywnościowej Niemcom',

Źyw^tgi^ na celę^dblpyłiwią- niemi ec- 
Kich dzieci dostarczą Stany Zjednoczonej 
dewiz na pokrycie kosztów importu u- 
dzielą jednak oba mocarstwa anglosaskie.

ŁÓDŹ,. Trwający od kilku mienią­
cy werbunek robotników rołnyca^to 
pracy w majątkach państwowych; na 
Ziemiach Odzyskanych dał w  wob  
łódzkim dobre wyniki. Do końca 
marca wysłano cjo-woj. gdańskt^go 
ogółem 17 transportów, obejmują­
cych ponad 1.500 śsóh. Wyjpfflża- 
jący rekrutują Się z miast i wsi woj. 
łódzkiego.

MOSKWA. (Obsł. wł.) Posiedzenie mi­
nistrów, zajmujące ^“ "‘ sprawozdaniem 
komisji koordynacyjnej, załatwiło zgod-. 
nie wiele punktów z tego sprawozdania,

• a la ,u tk n ę ło  na zagadnieniu demilitary- 
zacji Niemieę oraz politycznej nrgatuzaęji 
państwa niemieckiego,{

M inister Bidault, starający nie raz z 
dużą zręcznością pogodzić odmienne sta ­
nowiska swoich -"kolegów przez wysuwa- 
nie' wniosków pośrednich, zgłosił parę, 
Djropazyęyj. które rozpatrzopę będą ppg- 
niej.

Minister Bevin zażądał ustalenia ter­
minu repatriowania niemieckich jeńców 
wojennych i poparł go w 'tej spraw ie mi­
nister Marshall, na co dełegat ZSRR wy­
raził zgodę, aby .igraw a wysunięta przez 
delegatom  anglosalS^ch wstawiona była 

;<ifa; porządek dzienny konferencji.
Kwestia\ reparacyj -niemieckich z wiel­

ką starami ością przygotowywana jest 
przez delegację amerykańską. Min. 
Marshall wyraził obecnie zgodę na od- 
szkodowani®-z bieżącej prodtdtcji fabryk 
liSemieekicl^ >le tylko pod ".wiga^dam, 
że część fabryk, przeznaczonych na od­
szkodowania wzajemne, musi pozostać 
w Niemczech.
-LONDYN. (Obsł. w | ł  Mimo wielkiego 
Piątku ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiaj Czwórki nie przerwali pracy. 
Chociaż obrady mają duże tempo, nie 
przewiduje ’ się, aby Jgaj|ferencja ukoń­
czyła prace prze®  12 kwietnia.
...Na ten..mBiej tsMęcej termin poszcze­

gólne delegacie przygotowują się do wy- 
z Mpski^y, Delegacją brytyjska za 

mówiła statek na 13 kwietnia, który 
odejść, ma z portu leningradżkiego. Frań- 1 
cUzi zamówili już sobie specjżlny pociąg, 
a AiAerykańfe prgWdopodóbnie odbędą i 
podróż samolotam; przed WĘ kwietnia. ’

główwej „fuehrera" wybuchła bomba, 
która miała położyć kres życiu Adolfa.

Przy późniejszych sromotnych dla 
narodu niemieckiego klęskach wojen- 
Ś y c l^ h le rm ę c d e z U ł- w i^ s z y ta k te g o  
ciężaftt, jak po tym zamfremt. jM

LONDYN. '{Obsł. wł.) Komisja śledcza! 
która z 'ragilenin. - Rady bezpieczeństwa 
©rganJzacjń Narodów Zjednoczonych ba­
dała -zajścia grał ć̂źife ł  ' rńćiśy* 
cze na teranie Grecji, wyjefbała ĵdo Ge­
newy.

Kęmisja j przeprowadzała'' badania na 
" dbsząkze w ecji. j  t tereaagJi ^ęsja^rógycłi 
z Grecją^pAez okres i? tygodni, a miecńie' 
w Genewie ofWBMpi;-sprawozdanie ze 
lyfoicfo badań. .

Wobec t^o, że w łonie komisji źaryśo- 
sąsafej.aię y # n ic d itdaA-'ei-f®ft'»o<Sinyi' w bU t^ 
nego materiału, prawdopodobnie £prą.wo-, 
zdanie niejjbędżie jednolite, lóeź rozbije 
się na dwaj oddzielne 'raporty. ■ s

Powodenj różmę*|^^ń jest
hynit niejednolite ustosunkowanie się <Jb 
oświadezeńl dowódcy pow»tańę.ów> grgc- 
kich gen. Markosa.' Cffóctif otÓ,  ̂ety 6- 

’ “MJk ‘jó^órupnahe: jako 
^ełnowartosciówy materiał faktyczny, 
czy też mają być traktowane inaczej.

Delegacja polska do relacji władz po-

Z saiast wyjechalt przede wszryst- 
kim fachowey: traktorkyfei, kowale. 
Rolnicy opuszczająey przeludnione 
wsie woj. łódzkiego zabra|| fe  sobą 
janwentafz. Urzędy zatrudniania j ich 
jpacówslu..przyjmują dalsz#|ńiłosze- 
nia.

Dalsze transporty robotników "rod­
nych z^woji'łódzkiego wyjadą po*: 
świętach Wielkiej- Nocy;

15 kwietnia
sesja  S ejm u

WARSZAWA. Biuro Sejmu Ustawo* 
dawczego podaje: „Posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie sle dn. 15 
kwietnia rb. o godz. 11. •

Cytryny w Gdyni
b^dą ? a  10 dni

WARSZAWA (Obsł. wł.). Z Palermo wy- 
płynął okręt włoski, wiozący 860 ton cyt­
ryn i 150 ton pomarańcz, zakupionych przez 
Związek Spółdzielni „Społem".

Okręt nadejdzie do Gdyni 15 kwietnia.
W drodze też znajduje się transport 2,000 

ton mięsa i 8.000 ton oleju kokosowego.

2800 paczek z USA
dla polskich dsieci

WARSZAWA (Obst. wł.). Przedstawicie­
le amerykańskie) organizacji „Cooperative 
for amęrican Remittancos to Europę" roz­
dzieli w Warszawie 2.800 paczek . wielka­
nocnych dla fhorych i biednych dzieci w 
Polsce,

Zakłady opiekuńcze zę sprzedaży papie­
rosów, zawartych w paczkach zakupioną 
dla dzieci tłuszcze.

Nowy ambasador
Po Iski w  M oskw ie
• WARSZAWA. Prezydent Rzeczypo­
spolite} na wniosek Prezesa Rady Mi- 
nisłró# mianował ambasadorem nadz­
wyczajnym i pełnomocnym RP w Mo- 
skwie ob. mgr Mariana Naszkowskie- 
g f U f  ■ ■ 3  ■. J f l k  ; ' ;  ..

Ujawnianie się
t \  jko do 25 k w ie tn ia

WARSZAWA, (Obsł. wł.). — Ministerstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego wydało komuni­
kat, w którym przypomina, że termin ujawnia­
nia się członków organizacji podziemnych mi­
ja 25 kwietnia i przedłużony nie będzie.

Obowiązkiem ujawniających się jest nie 
tylko oddanie posiadanej broni, ale również 
wskazanie | miejsc, gdzie Według ich wiadomo­
ści broń jest ukryta.

Jak' dotąd ujawniło się przeszło 20,966 osób.

Pomoc z Irlandii
dla pow odzian

WARSZAWA. (Obsł. wł.). Polski Częrwony 
Krzyż otrzymuje z Irlandii dla ofiar powbdzi . 
w Psiace IŻ Wagondw konserw mięsńycłą na* 
terace, odzież i wiele innych przedmiotów.

wstańców odnosi się z pełnym zaufaniem 
i pod tym względem zgodna jest z przed­
stawicielami radzieckimi w komisji. Tym- 
czasem delegaci anglosascy stoją na in­
nym stanowisku..

Najbiedniejsi rolnicy 
uzyska ą podstawy 
egzystencji w osadach  
spółdzielczych n a  Pom orzy

GDAŃSK. Duże lainteresow anie budzi 
wśród rolńikS# województw centralnej 
Polski osadnictwo parcelacyjne i spół­
dzielcze na terenie województwa gdań­
skiego;

j: Obecnie PUR w  porozumieniu z Urzę­
dem Ziemskim przeprowadza typowanie 
majątków, nadających się do osadnictwa, 
które polega na wspólnej pracy mało za­
możnych rolników,* n ą  zasadach spół- 

jizielczych, aby stworzyć podstawy do 
organizacji gospodarstw indywiduałnych. 
Rolnicy korzystać będą z o lb r^ ^ ię j  po^ 
mocy, co ptwwoli n* stworzenie ż go- 
spodarstw trw ałych warsztatów produk­
cyjnych.

Niedtśwno p o w i n ą  Rada Splłdzl^czo- 
Parcelacyjna opracowała plan osadnictwa 

•8 tysfęcy rodzin z województwa wanśzaw- 
Iskiego na tereny powiatów, Lębork— 
Gdańsk, Sztum, Malborg, Elbląg .f- Kwi- 
ćhyń.

Niemcy pałrzo na Marshalla
jako na swego obrońcę

Anglosasi będą dożywiali
3 miliony dzieci niemieckich

Hitler bez maski

Dokumenty z  ta nego archiwum
wiele mo^ą powiedzieć światu

17 transportów robotników
na roli Ziem Odzyskanych

m \  NASIONA WARZYW i KWIAfÓW *
MU* B  rtobołowyeJ^i rtmiafi' o gwarantowane' stle kiełkowania j
?  Spr7eds e SPsćDZSELMtA OWOCARSKi-WARZYWNICZA «

i ł i h s WrcirłąY'' wl, .■1 ' i

Komisja O N Z z  Grecji do Genewy
wyjechała układać Sprawozdanie

sto lat żyje,, kto P IA S TO W S K IE  PIWO pije



Poselstwo polskie w Pradze ambasada
Amb. Wierbłowski wręcza listy uwierzytelniające prez. Beneszowi

Str. 3̂

Wszelkie wpłaty na powodzian
tylko do Centralnego Komitetu Obywatelskiego

PRAGA. Dnia 1 kwietnia prezydent re­
publiki czechosłowackie] dr Benesz 1 przy­
lał na audiencji ambasadora RP w Pradze 
Stefana Wlerbłowskieąo, który w obecności 
członków ambasady wręczył mu sw© listy 
uwierzytelniające. Wręczając głowie' pań­
stwa czechosłowackiego Usty uwierzytel­
niające, ambasador Stefan Wierbłowski wy­
głosił przemówienie, w którym powiedział 
m. In.:
’ „Mam zaszczyt wręczyć Panu pismo Pre­

zydenta Rzeczypospolitej? Polskiej, , upo­
ważniające mnie do reprezentowania iPólski 
w  charakterze ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnika wobec Pana, Doistojny 
Panie Prezydencie, t  wobec rządu republi­
ki czechosłowackie]. f i ' ,

Zostałem mianowanym pierwszym amba­
sadorem RP w Czechosłowacji. Zdasję 'so­
bie dokładnie sprawę, że zaszczyt,; który 
mi przypadł w udziale, jak również | i po­
ważne obowiązki,, które na mnie spadły 
przez podniesienie poselstwa RP w  Pradze 
do rangi ambasady — są związane z ak­
tem o -znaczeniu historycznym, jakim Jest 
podpisanie w dniu 10 marca rb. w W arsza­
wie, paktu o przyjaźiTi i 'wzajemnej pomo­
cy między Polską a Czechosłowacją. Na­
sze narody przez wieki .wahSzyły z agresją 
niemiecka. W ciągu tysiącleci zawszę by­
liśmy zagrożeni, przez germańską jnahor- 
czość. Odpór nasz był skuteczny wówczas, 
gdy 'walczyliśmy — Polacy i Czesi — ra­
mię przy ramieniu i nasze było zwycię­
stwo. Kiedy szliśmy do walki poróżnieni 
triumfował najeźdźca teutoński. s 

Tałf było również w PzaSie ostatniej .woj­
ny. Niemcy poniosły w ostatecznym roz­
rachunku w tej wojnie druzgocącą klęskę, 
ale zniszczenia, spowodowane wojną,'i 0- 
kupacją w naszych krajach, są olbrzymie, 
a skutki najazdu niemieckiego odcząwać 
będziemy jeszcze długo.- Klęska ta nie ozna­
cza jednak, że Siły. agresywne w  Niemczech

Kraków oirzylnal
g az  ziem ny

KRAKÓW. Ukończono montowani© ga­
zociągu dalekosiężnego Oświęcim—-Dębo­
wiec o średnicy 250 mm i  długości, 53,5 
km. Praca trw ała trzy miesiące w  bardzo 
ciężkich warunkach zimowych. [

Gazociąg ten jest przedłużeniem gazo­
ciągu Kraków—Oświęcim, który wybu­
dowano jesienią ub> roku.- Oba te  gązo- j ciągi stanowią ważną magistralę TgJHjgp-f 
ńgj długości 108 kift, k tórą można będzie 
przesyłać gaz ziemny sf‘ nowej kopalni 
w  Bębowctpma" ŚląskwCieszyńskim- do 

' Krakowa, , a stąd' istniejącymi już gazo­
ciągami dalekosiężnymi do zakładów i 
m iast połpżonych w południ-owo-wsahod- 
nipj Polsce. ^

Uruchoiniehie gazociągu nastąpiło 28-go 
nąąrca.

WARSZAWA. — W Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych odbyła się konferencja prasowa 

' dla dziennikarzy zagranicznych, ńa której wi­
ceminister Administracji Publicznej Wolski 

. udzielił wyjaśnień i informacji, związanych z 
zagadnieniem naszych Ziem Odzyskanych.

Wicemin. Wolski, w kompetencji którego 
pozostaje akcja, osiedleńcza na tych ziemiach, 
oświadczył, że wiosna spowoduje nowy napływ 
ludności na tereny odzyskane.

W chwili obecnej ' Ziemie Odzyskane Za­
mieszkuje ok. 5 milionów Polaków-. Znajduje 
się tam jeszcze 400 tys. Niemców, którzy w 
ramach akcji wysiedleńczej mieli opuścić Pol­
skę jeszcze tej zimjy. Z powodu Ostrej . firny 
akcja repatriacyjna została zawieszona, obec­
nie zaś ulega wznowieniu. Pertraktacje w [spra­
wie technicznej organizacji wznowienia akcji 
przesiedleńczej odbywają się obecnie w j Bet- 
linie z przedstawicielstwem brytyjskiej strefy 
okupacyjnej i należy się spodziewać' całkowi"

. tego oczyszczenia Ziem Zachodnich z elementu 
niemieckiego w przeciągu 2-ch miesięcy. - ■ ,

W dalszym ciągu wicemin. Wolski infosmuje 
dziennikarzy zagranicznych o tym, jak silny 
jest.napływ ludności polskiej na.Ziemią Od­
zyskane, dodając przy tym, że w roku'bieżą-, 
cym obsianych będzie na Ziemiach Odzyska­
nych 3.400 tys. ha .— to jest dwa razy tyle, 
co w roku ubiegłym, a całkowite wykorzysta­
nie ziemi ornej na Ziemiach Odzyskanych 
przewidziane jest w r. 1948.

Inwestycje na Zienńach Odzyskanych sięgają 
dotychczas setek milionów dolarów. Tegorocz­
ne inwestycje, obejmujące na poczesnym miej­
scu odbudowę, względnie budowę domów 
mieszkalnych, umożliwią wchłonięcie do< koń­
ca 1947 roku takiej liczby osiedleńców, która,

Zainstalowano radar
n a  M/S „B a to ry 1*

WARSZAWA. (SAP) Na polskim stat- 
ku  M/S „Batory", który odejdzie w  so-- 
botę . z , Southampton do Nev Yorku, 
zmontowano najnowsze urządzenia rada­
rowe, j zwiększające bezpieczeństwo: że­
glugi.

zostały' ostatecznie zniszczone.' Nie oznacza 
też, że Niemcy nie będą zagrażały niepod­
ległości naszych państw i Istnieniu nąsżych 
narodów; Imperializm riieniieeki może się 
odrodzić. Nie chcemy, aby walec wojny: 
znowu przetoczył się przez nasze kraje, nie 
chcemy, a b y ła sze  narody znalazły sięskie- 
dykolwiek znowu. w piekle okupacji nie- 
nheckiei. Nigdy więcej nie mogą się pow­
tórzyć lata 1938- i 1939 i dlatego zawarli* 
śihy sojusz, tak zresztą naturalny między 
słowiańskimi narodami, związanymi pokre­
wieństwem, tradycją bliskich stosunków i 
podobnymi zasadami demokratycznymi, któ­
rymi kierują^ się w swej polityce oba pań­
stwa.

Wierzę, że jesteśmy na dobrej drodze, 
aby stworzyć taki' stan rzeczy, w  którym 
błędy przeszłości nigdy, już więcej nie bę­
dą . tnogiy się' po^tj&z]r% Umowa. głkg|x-i 
jaźni 1 wzajemnej pomocy między Polską 
a Czechosłowacją jest zdecydowanym kro­
kiem naprzód, jeśli chodzi o stosunki mię­
dzy naszymi narodami. Stwarza orta wszel­
ką możliwość usunięcia starych przesądów 
oraz ppgłębiania przyjaźni i współpracy. 
Sojusz ten musi być:uzupełniony szeregiem 
umów, ,w pierwszym rzędzie kulturalnych 
i gospodarczych. Przyczynienie ślę do jak 
najszybszego zawarcia tych umów, co jest 
zresztą' przewidziane protokółem dodatko­
wym dp paktu, będę uważał za jeden z 
pierwszych moich obowiązków.

W odpowiedzi na przemówienie ambasa­
dora Wierbtowsklego, prezydent Czecho­
słowacji dr Benesz, przejmując z rąk lego 
listy uwierzytelniające, oświadczył m. in.:

„Panie Ambasadorze! Przejmuję chętnie 
Z rąk PańskAh listy,' któryińi Jego Eksce­
lencja Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
uwierzytelnia Pana wobec mnie w godno­
ść! ambasadora. Dziękuję serdecznie za mi­
łe życzenia, jakie składa/,mi 'Pan w jego 
imieniu i proszę, ażeby Pan zechiai z mo­
jej strony przekazać me najserdeczniejsze 
życzenia Panu, Prezydentowi, oraz życzę-: 
nia szczęścia i pomyślności Pańskiej'-'oj­
czyźnie.
'  Kiedy na tym miejscu, przed zaledwie 2 

laty,- obejmował Pan stanowisko nowego 
posła polskiego u nas, mówiliśmy o ciężkiej 
sytuacji politycznej, gospodarczej im o m l. 
nej,< jaka jest następstwem każdej wolny, 
a-z jaką musimy' dać sobie rądę. Widzimy 
dzisiaj, że nasze kłopoty i opawy były 
słuszne i żę niestety w niektótych wypad­
kach nabierają- nowych form. Jest coraz 
bardziej widocznym; że , miażdżąca, kieską 

jtniliłarna. Niemiec,;nie była —* lak się zda- 
je — dostateczną nauką dla niemieckiego 
nkrodu w tym sensie, ąby się odrodził i sta­
ra! się. udowodnić, że szczerze pragnie stać 
sfę pokojowym i twórczym czynnikiem' 
ludzkości. Dlatego z naszej strony czuwać 
musimy stałe i uważać na 'to , aby nie od-

łącznie z już zamieszkałymi osiągnie . cyfrę 
6 milionów Polaków. .

Zapytany o stanowisko w sprawie ostatniego 
przemówienia min. Marshalla na konferencji 
moskiewskiej :wiceminister Wolski oświadczył, 
iż sprawa Ziem Zachodnich została przesądzo­
na w Poczdamie i przypieczętowana akcją wy­
siedlania Niemcówi osiedlania ludności pol­
skiej. Sprawa ta jest w ogóle poza wszelką 
dyskusją, zwłaszcza, że przynależność Ziem 
Odzyskanych do ; Polski jest fundamentem po­
koju w Europie./'—

Pewnego sławnego pisarza nawiedziło' i 
natchnienie. Stworzył scenariusz i5 Wzru- 5 
szającegofilm u. Tytuł? Pisarz ńie mógł 
się zdecydować. Rozmaite pomysły prze-' 
latywały przez jego natchnioną - głowę. 
Więc: „Serce . m atki", - „Dziecko", „Ich 
dwoje", „Onio".,

Z rękopisem pojechał do właściciela 
wytwórni filmowej.

— Przyniosłem papu scenariusz... * -
Dyrektor powitał go z entuzjazmem: <
— Naprawdę, przychodzi pan w  samą 

porę. Właśnie chciałem coś zamówić. Czy 
może mi pan podać w krótkości treść?
.. Równocześnie myślał:, — /Bez względu, 
na to co napisał, przyjmę. Człowiek z ta­
kim nazwiskiem może sobie pozwolić na 
wszelkie ekstrawagancje.

- r  Tp nie jest romans! — grzmiał tym­
czasem przybysz. Napisałem rzecz psy­
chologiczną. Bohaterką filmu jest młoda 
matka, która patrzy na świat wyłącznie 
poprzez sprawy swojego dziecka. Dla j e - - 
go dobra odrzuca wszystko:' miłość, po­
wodzenie, karierę. 1

Pisarz 'spojrzał przelotnie na obojętną 
twarz dyrektora i;,zrozumiał, że on. prze-, 
stał go słuchać. Powiedział więc tylko:

— Resztę znajdzie pan w  scenariuszu, 
f jp lr  Bardzo dńbre! ■— otrząsnął się z za­

radziła się ich napastniczość. Dlatego mu­
simy się jak najściślej zespolić i szukać o* 
parcia u innych..

Milo mi /jest powitać Pana w jego nowej 
godności i życżj/ć Panu jalr 'najlepszych 
%yttUćóV'W pracy, jaką Pan i my’ mamy 
przed sobą. Sojusz, ^tórego wyrńzem jest 
zawarta właśnie-umowa, musi bjtć. trwały 
i żywotny oraz : uzupełniony,. jak słusznie 
‘Pan sam \ wspomniał szeregiem umów
kulturalnych i " gospodarczych. "Nie wolno 
nam pominąć niczego, 'co mogło by nas je- , 
szcze bardziej zbliżyć i na wieki utrwalić 
sojusz obu, naszych bratnich nsffodów. Pro­
szę być pewnym, Panie Ambasadorze, żę 
jji osobiście i rząd nasz okażemy panu 
szczęrą pomoc przy wykonywaniu Pańskich 
obowiązków".

WARSZAWA. W  najbliższym czasie 
ż inicjatyw y Naczelnej Rady Odbudowy 
W arszawy zaczną działać Bataliony Pra­
cy. Bataliony te będą obejmować mlo-

Polscy lotnicy
w zaw odach 
m iędzynarodow ych 

WARSZAWA. Aeroklub RP Otrzy­
mał zaproszenie od Aeroklubu cze­
chosłowackiego na Międzynarodo­
we Zawody Lotnictwa. Sportowego," 
które odbędą się w roku bieżącym 
w Czechosłowacji, * * organizpwahe 
przez Aeroklub CSR. /

Aeroklub RP nawiązuje obecnie, 
kontąkty^ międzynarodowe z szere­
giem aeroklubów państw europej­
skich jak Wielkiej Brytanii, Francji 
'i innych.'

BERLIN. Amerykański© władźe okupa­
cyjne uzyskały -informacje, ,że przewódćy 
'150 tysięcy wysiedlonych" Żydów w ame­
rykańskiej strefie -okupacyjnej w  Niem­
czech planują, na wiosnę' rb. przedostać 
się nielegalnie do Palestyny, .straciwszy 
nadzieję na imigrację drogą legalną.
• Żydzi w  strefie amerykańskiej są nie­
zadowoleni z niewielkich kwot v {migra­
cyjnych, wynoszących miesięcznie 700 -i 
750 dla obu stref zachodnich -t-5. b rytyj­
skiej i amerykańskiej, j  .

Urzędnjcy UNRRA w Monachium po­
twierdzili doniesienia ó  tyeh -planach. O- 
świadczają ońi, że centralny komitet -ży­
dowski w  Niemczech podzielił się na 2 
grupy. J ed n a . z nich popierą nielegalną 
imigrację, podczas gdy druga wypowiada 
się za demonstracjami protestu w celu 
zwrócenia uwagi świata na panującą sy­
tuację, ;

W ub. tygodhiu' Żydzi' w  strefie "ame­
rykańskiej urządzili- ' zebranie protesta­
cyjne, na którym domagano silę-zniesie­
nia ograniczeń kwoty imigracyjnej.

Również brytyjskie władze okupacyjne

dumy- dyrektor/1 pożegnał Serdecznie go­
ścia. Następnie zabrał się energicznie do 
praćy. -

Wiięc najpierw  przywołał swego zastęp­
cę i  zapoznał gb z treścią scenariusza.
; Wicedyrektor był człowiekiem z fanta­

zją.' Niedaremnie czytał od wielu ląt po- 
wieśći filmowe. Pomysł wielkiego pisarza 
w zasadzie mu się podobał. Miał jedynie- 
nieżnaćzffe' zastrzeżenia. Mianowicie spra­
wa dziecku była za mąło oryginalna. P u ­
bliczność nie lubi. banalnych początków.

„Wicedyrektor pogrążył'się na ęhWilę w 
-medytacjach. -.

— Już maml — krzyknął z triumfem. 4# 
Bohaterka będzje modystką w ogromnym 
magazynie i  znajdzie gotowe dziecko w 
pudełku z kapeluszami. Będzie dla niego 
najczulszą matkg — nie zmieniajmy in­
tencji autora. A potem okaże się, że oj­
cem dziecka je s t miliorier, który ożeni się 
z naszą bohaterką. Trzeba się liczyć z gu­
stem publiczności i dać „happy en<jj‘.

& Człowiek z fantazją dopisał propono­
wane przez siebie ©oprawki i przekazał 
scenariusz reżyserowi,, k tóry wpadł w za­
chwyt czytając o dziecku w  pudełku. Dal­
szy ■ rożwój akcji budził w nim pewne 
wątpliwości: ; >

Przede wszystkim, nie wprowadzać

WARSZAWA. Z chwilą ukonstytuowa­
nia się Centralny Komitet Obywatelski 
Pomocy Ofiarom Powodzi przejmuje całą 
akcję pomocy- powodzianom oraz zbiórki 
na fen cel. W  związku z powyższym na­
leży niezwłocznie zlikwidować wszystkie 
rachunki składek na powodzian w insty­
tucjach kredytowych, urzędach, 'organi­
zacjach itp., a całość zebranych sum prze­
kazać, za pośrednictwem najbliższego 
Urzędu Skarbowego, na rachunek Cen­
tralnego Komitetu Obywatelskiego Po­
mocy Ofiarom Powodzi w  Centralnej 
Księgowości Ministerstwa Skarbu lub 
bezpośrednio do PKO nr konta 1—4840.

W  fen sam sposób należy codziennie 
przekazywać wszelkie kwoty, któreby

dzież ż terenu całej Rzeczypospolitej, 
zwłaszcza młodzież rolniczą z woje­
wództw przeludnionych. W  ciągu trzęch 
miesięcy, prócz pracy przy odbudowie, 
przygotowywać się będą Zarówno teore­
tycznie jak i-praktycznie do dalszej nau­
ki w  szkójach zawodowych. W  W arsza­
wie .ódbędą się dwa turnusy po trzy mie-1 
siące. Na każdym turnusie będzie 500 
młodzieży.

Ministerstwo Pracy i  Opieki Społecz­
nej dla Batalionów Pracy przeznaczyło 
500 pąr bujów, 400 koszul, 400 wiatrówek, ■ 
400 spodni, 400 koców. Ponadto dotacje 
pieniężne na uzupełnienie 'wyżywienia.

Ministerstwo O brony Narodowej za­
ofiarowało materiał budowlany, potrzeb­
ny  do założenia obozu i pomoc saperów 
przy wyburzaniu tu in . Obiecało również 
wypożyczyć ubrania, bieliznę, pościel, 
sienniki i kuchnie wojskowe.

otfz^mały/ wiadomość o ; planowanym 
exoduśie’ dę Pńłestynyi' Rzecznik armii 
brytyjskiej oświadczył, że z ogólnęj licz­
by 15.072 zarejestrowanych żydów w  o- 
hozach brytyjskich 12.000 . wyraziło chęć 
udania Się dó - Palestyny. '  I Większość n ie ' 
chce . spędzić następnej zimy w Niem­
czech.

WARSZAWA. W Centralnej Szkole 
Kursów Świetlicowych odbyło się uro­
czyste. zakończenie pierwszego kursu dla 
działaczy społeczno-o światowych Polo­
nii zagranicznej, . zorganizowanego przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych przy 
współudziale Ministerstwa Informacji' i  
Propagandy.

Na wstępie uczczono, minutą ciszy pa­
mięć śp. gen. broni Karola Świerczew­
skiego. Wykład o wytycznych*i zada­
niach Polonii zagranicznej wygłosił wi-

milionerów. Przesiali być, popularni. Pro- 
ponowąłbym coś irmegp. s

Tu reżyser począł natężać swój wygim­
nastykowany umysł.

— Tak! Mam! Akćj# przerzucimy na 
okres kongresu wiedeńskiego. Ojcem b i ­
dzie austriacki arystokrata; Modystką z 
dzieckiem wskoczy Ho Dunaju, on ją  wy- 
ratuje. Dalej wiadomo: miłość itp.

Przeobrażony scenariusz powędrował 
do atelier. I  wtedy rozpoczną s ię , seria 
dalszych trudności, '®o wielka gwiazda 
ekranu, której powierzono rolę modystki 
urządziła fantastyczną awanturę:
0  — Nie chcę! Nie będę! — krzyczała tu- 
piąd fotogenicznymj nóżkami. — Ten idio­
tyczny filjn złamie moją karierę.. Ja, Me- 
tina Star,, władczyni serc, kobieta-wamp 
mam się wygłupiać w  roli słodkiej nie­
winności, która końćźyi w Dunaju? Za 
nic! Zmieńcie scenariusz! i - ' i  z rozwia­
nymi włosami 'wybiegła z atelifer.

Wola Metiny S tar została spełniona.
Reżyser wystąpi z nowym pomysłem: 

. — Jeżeli nie ma sęeny samobójstwa, 
niepotrzebne jest dziecko. A raczej niech 
zostanie. Tylko o dwadzieścia iat starsze. 
To będzie świetna/rola dla naszego nowe­
go amanta. ?robim y gp adiutantęm arcy- 
księcia. A potem miłość. O baj'kochają się 
« . jhodystce. Efektowne zakończenie: 
Biedna dziewczyna róbi, zawrotną karie­
rę —  ślub, tańce, m uzyka.

Zdawało się, i e  sytuacja została urato­
wana. Ale najiniespodzianiej -w świecie

nadal wpłynęły na zlikwidowane już 
rachunki oraz wszelkie w pływ y na rzecz 
powodzian do redakcji pism.

(—) Przewodniczący Nadzwyczajne! 
Komisji Rządowej dla Ofiar Powodzi 

K a z i m i e r z  R n s i n e k  
Minister 'Pracy i  Opieki Społecznej 

Centralny Komitet Obywatelski 
Pomocy Ofiarom Pogrodzi 
(—) Sekretarz Generalny 
W i k t o r  K o ś c i ń s k i  

Skarbnik Generalny 
w. z. W I. W o l s k i  .*

60.000 ton żywności
5.000 koni

jeflzie do Polsfe
W  marcu br załadowano w Amery­

ce 190 statków z żywnośią i końmi 
dla Polski. Na skutek mrozów część 
statków musiała rozładować trans­
port w portach zagranicznych. Z 
wznowieniem żeglugi na Bałtyki} 
statki zbliżają się do portów polskich, 
Okręty są załadowane mięsem, smal­
cem, olejem kokosowym, kukurydzą, 
rybą, zbożem chlebowym, olejami 
technicznymi i końmi.

Ogółem płynie do Polski z górą 
60.000 ton żywności i 5.192 koni.

W  dniach najbliższych statki dobi- • 
ją  do naszych portów i już w kwiet­
n iu  i  maju żywność ta znajdzie się 
w  domu każdego urzędnika i  ro­
botnika.

Listy zagraniczne
z z a p ła c o n ą  odpow iedzią

WARSZAWA. (SAP) Z dniem 1 m aja 
br. wprowadzono do sprzedaży tzw. mię­
dzynarodowe kupony na odpowiedź. . ..

Sprzedaż tych kuponów przez Urzędy 
Pocztowe ograniczona została o tyle,1'że  
jedna osoba nie może otrzymać jednófa- 
zowo więcej niż trzy sztuki. Kupony ńia- 
ją  być włożone w  obecności urzędnika 
pocztowego do listu wysyłanego za gra­
nicę. W ysłany z Polski kupon honorowa­
ny będzie w /każdym  państw ie-i na jego 
podstawie nabywać będzie można zna­
czek pocztowy na liśt z odpowiedzią do 
Polski.

ceminisłer Spraw Zagranicznych^ slow. 
prof. Stanisław Łeszczycki, po czym 
przedstawiciel Polonii zagranicznej ob. 
Jan Orzech, w  imieniu uczestników khr- 
su podziękował serdecznie za gościn^ i 
możność poznania praw dy o Polsce, , Z 
kolei przemawiał dyrektor szkoły Zyg­
munt Dworakowski.

W  kursie, trwającym  3 tygodnie, wzięli 
udział przedstawiciele Polonii francu­
skiej, belgijskiej i .niemieckiej.- Są „to 
przeważnie robotnicy i górnicy. •

zaprotestował dekorator przeciwko -nowe­
mu scenariuszowi: .

. ■%- Zachciewa się wam kongresu wie­
deńskiego? A  czy zdajecie sobie sprawę 
z kosztowności strojów? Upewniam' w.ąs, 
że dopłacicie do tego filmu.

Dyrektor ugiął się pod ciężarem gfeź- 
by. * 7Ż | l M |

[ . W ięc co?—  zapytał słabym głosęm.
— ,Jakie_ kostiumy są najtańsze?'..

— Indiańskie —-brzm iała sarkastyczna 
odpowiedź. '

Reżyser ożywił się natychmiast: -
— Przeniesiemy akcję na stepy ame­

rykańskie. Modystką stanie się córką*4n- 
diańskiego Wodza.- Zakocha się w  nie-j 
biały człowiek — uczony i podróżnik. Opa 
w yratuje go z rąk  Indian. Uciekną razeną 
do cywilizowanego świata. Poza tym  tań­
ce indiańskie i tam-tam —. orkiestra, f tę - . 
cżę ża doskonałe wrażenie.
- Przystąpkmo , do pracy. Reżyser' był 
wszędzie ze swoją, olśniewającą fantazją. 
Dyrektor zacierał ręce, przeczuwając ko­
kosowy. iiiteres.

W przeddzień prem iery przyciągały: 
wzrok jaskrawe afisze; .
MIŁOŚĆ INDIAŃSKIEJ DZIEWCZYNY 
według scenariusza (tu  następowało naz­
wisko znanego pisarza, który przyniósł 
rękopis dyrektorowi wytwórni f ilm o w a li  

dniu prem iery pisarz siedział na ho­
norowym . miejscu i patrzył z przerw a­
niem na róz#ój akcji indiańskiego ro- 
mahsu. j ,  p_

W ciągu 2 miesięcy 
wszyscy Niemcy opuszczą Polskę

Dzieje pewnego- scenariusza

' Bataliony Pracy z  całej Polski
weżmą udział w odbudowie Warszawy

15.000' Żydów z  Niemiec
chce jechac nielegalnie do Palestyny

Zakończenie kursu świetlicowego
dia Polaków z zagranicy
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M a r i a n  s m e r e k a

rplcruńaółki ólouńańókie w obrzędach wielkanocnych
- ; 'PUi wielu z nas słowo.Wielkanoc kojarzy 
się z pisankami, smakołykami i niekończą­
cym się szeregiem Odwiedzin świątecznych. 
Bardziej religijnie cZy poetycznie nastroje- 

/aŁ-Jdopefniają ten obr&z przeżyciem obrzę- 
jjow., raz tylko w roku praktykowanych i z 
te j, też przyczyny* że znaczą yjgstspujące 

"lata, wywołujących wzruszenie. Ceremonie 
'‘ftośfcielne'0  ściśló itótalóńyiii' rytuale rią te- ' 
fenie catel Słowiańszczyzny posiadają sze- 
ęeg. pieĘpiastkaw ząfzefppiątyęh z1 dawnej 
kultury pogańskiej* które zostały zniięszane 

j ż  .elementami /czysto chrześcijańskimi.
W' polskiej kulturze- obęfc! . t j iŁ  &wtfcjji 

wyijej wspom niany^ '} elmnentóW wielka- 
nofinej ob^dow pści występują. rodzime dOt> 
mejnienia, jakte: ntybWcmĘ^s;,:j^dnej strojny, 
św jat szlachecki z drugiej chłopi- W kultu­
rze. miasta w zależności od jego. rozmiarów 
l 'Wtoczenia przeważały zwyczaje zaczer­
pnięte z kultury szlacheckiej, bąśdźze zWy- 

■ Czajów ludowych- Ośrodkiem zainteresowań 
' szczególniejszych hył w fculturże ,'Szlachec-. 
kięj ócaywiścre stół śutot zkśfańrtońy. Smle* 
Szą nas dzisiaj wspomniehia pozostawione 
-w pamiętnikach i opisach literackich' za­
chwycające się ilością 1 jakością jadła 
(aptecznego. Oto jeden z .fhklfch opisóty;? 
„obok baranka czarna głowa potężnego 
wiśprza, z uszami postrzępionymi nieco za 
jego życia ł przez kundle, trzymała w roz­
wartej- paszczy białe jajko, przypominając 
z dala głowę negra z bialyma zębami. Para

rumianych prosiąt z zamrożonymi oczyma 
i pozakręconymi kokieteryjnie ogonkami, 
trzymając korzenie chrzanu/ w zębach, 
świadczyła/ iż ofiarą tej rzezi.'wielkanocnej 
padali nie tylko ojcowie, ale 1 niewinna 
ich dziatwa. Stos kiełbas podobien był do, 
węża skręconego w sto pierścieni z nfewi- 
dzialną głową i ogonem. Mięsiwo przy­
ozdobione było jak i ciasta gałązkami zie­
lonego barwinku, a panował nad nim krzyż 
obrośnięty w jasno-zieloną, drobną, gęstą 
rzerzuchę, coroczny popis starego ogrodnie 
ka. Ma ziemi stały kopanie (niecki) z ga­
laretą z nóg wołowych przyrządzoną i 'k o ­
sze z rumianymi pierogami". Karpaiono tyjn 

/Żlebie, odwiedzających: gości i czeladź. 
-IńacZej obchodził Wielkanoc ęłlłóp,'
; Człowiek bliski ziemi, jakim był on zam­
sze, wyczuwa wielką tajemnicę zawartą w 
przyrodzie; niespożytą silę stałego odradza- 
nia^się.\I wobec kiełkującego na nowo ży­
cia z wiosną - koszmar śmierci rozważa­
ny W czasie zaAiuszek jesienią *— odsuwa 
się -na plan ; dalszy. Najstarszym świętem 
Słowiańskim był początek słowiańskiego 
ręku r przypadający na wiosnę. * Warto 
.wąpomnieć, że naprzykład buddaizm do dziś 
dnia obchodzi wesołą trzydniową, uroczy­

stość zakończenia starego roku, według na­
szego kalendarza przypadającą na • 10 
kwietnia.

Dzień. odrodzenia wiosennego był póv 
święcony również pamięci przodków, a le ' 
przede wszystkim radosnemu kultówi bu­
dzącej się‘ do życia przyr.ody. ‘ Chrzęści jńń- 

■ skie święto Zmartwychwstania, prżypomi- 
hające w koncepcji zwycięstwo życia nad 
śmiercią, wiązało się z dawnym świętem 
słowiańskim, Szczególnie dlatego, że obcho­
dzono ' je w tej /samej pórze. Kościół tępił- 
pogańskie zwyczaje/ ustalał na jch miejsce 
własne misteria. Dopiero po pewnym cza­
sie na terente Słowiańszczyzny i Polski za­
częto wplatać dawne rodzime elementy kuły 
tu, badając znowu jm rtezteśęijąńżką war­
tość, ale' przez ■ n h d  ! prostych rozumlkną 
znowu po staremu, Twof żyłą się w ten .spo­
sób jakby domowa obrzędowość,' mająca 
dopelfllć ceremonie kościelne.

Protestanci i wszelkie inne odłamy rę- 
formacyjne wyśmiewały tó  nowe, jak , je 
określali, bęhąochwaistwo, katolickie, wi­
niąc księży za
w ciemnocie.' Obrzędowość bowiem inno­
wierców była bardzo/ prosta; reformatorom 
chodziło raczej o wyrobienie pojęć, niż 
wywołanie u więnjyęh silnych wzruszeń.

W wielkosobotnim obrządku święcenia 
ognia ;i wody innowiercy słusznie widzieli 
dawny słowiański i ' ludowy uchCystianizo- 
wąny kult żywigłu^^afc ongiś,- tak i dzisiaj 
lud w sńróisty sposób*patrzy na 'ten  cere­
moniał i po swojemu też stosuje rzeczy 
poświęcane. Przedstawiony przez Reja 
óbrazęk z szesnastego wieku w niczym nie 
odbiega od, dzisiejszych zwyczajów w nip; i 
których Okolicach i Staje/się zupełnie aktu- 
alny: i „Prości ludkówie ognia (poświęcone 
w Wielką Sobotę) jedni za strzechą dla 
gromu układają, drudzy dla gradu między 
zboże głównie zanoszą, drudzy sobie dla 
bolenia" głowy ożegują... jak tam bywa ci­
śnienie do tej wody; aby każdy co naprzód

uchwycił i w domu w kącie postawił"...
Samo zaś misterium Zmartwychwstania 

czci cała Słowiańszczyzna w odrębnej. ,od 
reszty chrześcijan, formie' rezurekcyjnej 
procesji z trzykrotnym obejściem kościoła} 
i-wyniesieniem w czasie jej trwania „Gro­
bu Bożego", również urządzanego wyłącz­
nie na terenie słowiańskim.
i ZWyczaj budowania przed. Wielkim Oł­

tarzem, czy W bocznej 'kaplicy „Bożego 
Grobu" wprowadzili Zakonnicy; nie konie­
cznie Słowianie, ale szczególnie w Polsce 
i to w czasach obydwu niewoli stawał się 
oC nflejśćeni składania /aarodówych .pamią- 
tek“. Kiedy po rezurekcyjnej pfecesji zni­
kał, czy zagasał sprzed oczu rozmodlone­
go ludu, szloch szedł przez świątynię, bo 
myślano' zawsze o Polski zmartwychwsta­
niu. Mńzejniń /wiele to miało wspólnego 5z 
wiarą we. własne Siły. ale wiemy, że W cza­
sie okupacji dużo bylibyśmy daU za to, aby 
usłyszeć dzwoń wielkanocny 1 ruszyć w re­
zurekcyjnej procesji otwarcie z polską pie­
śnią na ustach. Polskiej rezurekcji nie mo­
gli ścierpieć Niemcy szczególnie na pia­
stowskiej ziemi. **-' ,

Z Wystawieniem „Grobu" łączy się W nie­
których okolicach zwyczaj wieszania Juda­
sza, którego chłopcy spuszczają z kościel­
nej dzwonnicy.

Ten Judasz ma także związek z prasta­
rym obyczajem słowiańskim topienia bał-/ 
"wana, wyobrażającego zimę lub 'śmierć, a 
zwyczaj topienia ijo czy wieszaniaprzenie­
siono właśnie na Wielkanoc. Judaszowi 
chłopcy wiejący wymierzają zasłużoną ka­
rę tak, jak dawnie j znęćano się nad bałwa­
nem. aby odżegnać Złe moce. Bałwana te­
go. zwano Marzanną, Bielski, sekretarz kró­
la, Zygmunta III, misze: „za mej to jeszcze 
pamięci by} u nas ten obyczaj po wsiach, 
iż nia Białą Niedzielę w poście topili bał­
wan jeden,, obrawszy snop konopi, albo 
słomy w odzienie człowiecze". Najdłużej i 
w najpełniejszej formie obrzęd 'topienia,

Marzannyr zachował Się i aa Śląsku i to 
Opolskim. Ale już dzisiaj jest w zaniku. 
„Wicie, tłumaczy chłop z powiatu koziel­
skiego, Marzanki to była zabawa bidoty. 
Żebracka zabawa. Dziouchy, golce chodziły 
po prośbie. Tero to’, im Wstyd'1. Zanika też 
zwyczaj karania Judasza. '

Po rezurekcji ksiądz święci potrawy, a 
wśród Aich symboliczne znaczenie mają 
jajka, w przeróżny sposób ozdabiane, owe 
malowanki, - kraszanki, - byczki,- skrobanki, 
rysowanki i  pisanki. Święcenie potraw jest

też wyłącznie słowiańskim zwyczajem, jak 
i kraszenie jaj. „Święcone, powiada Glo­
ger,, entuzjasta tradycji, to pamiątka z du­
szy słowiańskiej wyprała, bo jej Rie obcho­
dzą w żadnym łiinypa kraju, jak u nas". 
Jajko dla Słowian było z dawien dawna 
syińbęlem odrodzenia życia i uznawano je 
za potężny środek magiczny.

J a n  K a s p r o w i c z
1 1 !'. r  ■

S i o i ę ł a

, Wdncenty Kadłubek w swojej kronice na 
początku trzynastego wieku powiada, że 
„Polacy bawili się z panami swoimi jak z 
malowanymi ■ jajkami". 'Już wtedy musiała 
b y ć ' uprawiana przez młodzież wiejską za­
bawa w tłuczetue jajek.. Do dziś dnia w 
wielu okolicach młodzież Wiejska bawi się 
W ten sposób, ż.e jeden ujmuje kraszankę 
pionowo w dłoń i wystawiwszy jej,, czubek 
za ch c e  towarzyszy,:'aby ją stłuc próbowa­
li. Nie jeden malec'wraca Z bekiem do do­
mu, 'gdy wda się w ten hazard gry wielka­
nocnej i bez kraszanek/odnosi kobiałkę. 
Ciekawym. też jest fakt,, że w . Słubicach 
wychodzi w 1705 roku dziełko opisujące 
nasze kraszanki i omawiające historię bar­
wienia jaj w okresie wielkanocnym. '
; N«S cmentarzu . kościelnym w Wielką So­
botę święci si.ę'dmą przeciwne sobie żywio­
ły  t ogień f wodę/ Ale . woda W dalszym do- 

1 mowym obrządku wielkanocnym ma zasto­
sowanie w świąteczny poniedziałek, w  cza­
sie dyngusu czy śmigusu, Obie nazwy są 
niemieckie. Nie znaczy to jednak, żeby 
zwyczaj oblewania s ię1 wodą przyszedł, z 
Niemiec. Odwrotnie, to Niemcy osiadający 
się na ziemiach Piastów zapożyczyli ten 
Zwyczaj. ./Często wykupywać się musieli 
(ćtińigen) ód zmoczenia. Stąd nazwa dyngus.

' Kościół zwalczał pogański zwyczaj oble­
wania Się wodą. Władysław Jagiełło, gorli­
wy neofita, idąc po myśli wskazań ducho­
wnych, zabrania „w drugie i trzecie świę­
to napastować o jaja i inne podarki, co po­
spolicie nazywa się dyngowaó, ani do wo­
dy ciągać". Największa była rozkosz, pisze 
jeden z kronikarzy, przydybać jaką damę w 
łóżku; przytrzymana przez mężczyzn w ko­
szulce, musiała pływać w powodzi". Inny 
znowu powiada, że mężczyźni „w łóżkach 
nie mogli podlegać od kobiet takowe) po­
wodzi, mając większą siłę odporu, a słab­
szy atak przez naturalny wstyd, nie pozwa- 
latający kobietom ujmować i dotrzymować 
krzepko mężczyznę Rozebranego. Bywało 
nieraz, iż zlana jak mysz osoba, a jeszcze 
w dzień zimny, dostała stąd febry, na co 
bynajmniej nte zważano, było' się zadość 
stało powszechnemu zwyczajowi. Parobcy 
zaś po wsiach łapali dziewki, złapaną za­
wlekli do stawu, albo do rzeki i tam wziąw­
szy za nogi i ręce wrzucili, albo. też wło­
żywszy w koryto przy . stadni lali wodą pó­
ły, p ó k i. się im podobało". Kujawski zwy­
czaj wywoływania dziewcząt przez parob­
ka stojącego .na dachu karczmy ' i  wymie­
niającego, ile. każdej vpotrzeba wiader Wo-' 
dy na umycie i fur piasku należy zużyć dla 
jej wyszorowania, pozwala wysnuć przy­
puszczenie, że śmigus był pamiątką umywa­
nia się na Wielkańoó po wielkopostnej po­
kucie. (W średnich' wiekach do, zwykłych 
umartwień postnych dołączano ogólne "Za­
niedbanie zewnętrzne.) Dziś śmigus odbiegł 
od dawnego kultu pogańskiego, a nie przy­
stosowany do obrzędów wielkanocnych po­
został jako pusta, mało zrozumiała naogół 
igraszką, Zwłaszcza, że fyodę zastąpiono 
perfumami.‘Na wsi natomiast w niektórych 
okolicach pozostał zwyczaj oblewania wo-. 
dą przodownicy niosącej na głowie wieniec 

. w czasie dożynek,
święcenie ognia i wody przejął kościół 

z dawnej wiary pogańskie} i ludowej i do­
dał temu obrzędowi cech nowych i wzruszają 
cych. I w okresie odradzania się zmartwych 
sił człowieczych symbol Zmartwychwstania 
wypiera symbol śmierci, a przyjęcie sym­
bolu oznacza przyjęcie całej wewnętrznej 
treści, którą on uzmysławia. Symboliczną 
dla Polski Staje się rezurekcja, która prze­
chodzi ulicąmi miast, miasteczek i wsi od-, 
zyskanego Śląska. Odradza się bowiem si­
ła nie' tylko elementu polskiego na tych 
ziemiach, ale równocześnie zmartwychwsta­
ję pognębione Człowieczeństwo.

Marian Smereka

W  świąteczny poniedziałek dzień się 
podnosił jeszcze jaśniejszy barzej jeno 
skąpany w rosach i modrawyoh omgle- 
niach, ale i barzej- rozsłoneczniony i ja­
kiś zgoła weselszy. Piaki* Śpiewały roz- 
gtośniej, a  ciepły wiatr przeganiał po 
drzewinach, że szemrały jakby pacierzem 
cichuśkim. ludzie zrywali.się raźniej w y­
wierając drzwi a  okna, na św iat boży lą- 
cieli spojrzeć, na  sady przytrzaśnięte zie­
lenią, na te .n ieobjęta  ziemie zwiesnąj 
oprzędzone, całe rosami skrzące, w słoń­
cu radosnym utopione,' na pola, kej ' juz 
oziminy wiatrem kolebane, n iby  płowe,

. pomarszczone wódy ku chałupom spły­
wał^.

M yli się przed domami, przekrzyki się 
n iesły wfckroś sadów, k a jś  już ^ym  walił 

; Z- komina, konie rżały po .stajniach, skrzy­
p iały  wiereeje, wodę " czerpali ze stawu, 

.ay d ło  sżlo do. picia, krzyczały gęsi,_ a 
kiej -dzwony uderśy łif i ogromne, nie­
bosiężne głosy ję ły  nrtczeć i rozlewać 
się; na wieś, na pola, ha bory dalekie, 
WZtoogłY się jes- *■> krzyki, a serca ży­
wiej i weselej zabiły.

Chłopaki już łaja ły  z sikawkami spra- 
wiając sóbie śmigus, albo przyczajone za 
drzewami nad stawem lały  n ie  tylko 
przechodzących, ale każdego, kio ino 
na próg wyjrzał, że już nawet ściany 
by ły  .pomoczone i kałuże siwiły się poa 
domami.

...Z aw rzały  wszystkie drogi i obejścia, 
wrzaski, śmiechy, przegony narastały co>-

Wtad\słqw Stanisław Reymont

'Dynguó kogutek
raz barzej, b o i  dzieuchy gziły  się nie­
zgorzej lejąc się między sobą i ganiając 
po sadach, że zaś ich dużo było i do­
rosłych, to  wnet dały radę chłopakom, 
rozganiając ich. na wszystkie strony, a 
tak się rozswawoliły, że nawet jaśka 
Przewrotnego, któren się z sikawką od 
gaszenia pożarów zaczajał ńa Nasłkę, do­
padły Balcerkówny, wodą zlały i jeszcze

do stawu zepchnęły ha pośmiewisko—
Ale ozgniewany za despekl, iż to. 

dzieuchy górę nad nurt wzięły, przyzwał' 
w pomoc Pietrka Borynowego i tak się 
zmyślnie zasadzili na Nastkę, aż ją  do­
stali w  pazury i pod studnię zawlekli, a 
tak spławili, jaże wniebogłosy wrzeszcza­
ła,., Zaś polem, dobrawszy jeszcze Wilka 
Gulbasiaka i co starszych, chycili M ary­
się Balcerkównę i taką jej kąpiel spra­
wili, aż matka z kijem leciała na pomoc; 
przyparli też gdziesik 'Jaghę i tęgo u ty­
tłali, nawet Józce nie przepuszczając, 
choć się prosiła i z bekiem leciała na 
skargę do Hanki.

— Skarży się a rada, oczy się jej skrzą
do figlów I .

I : f A  i mnie, zapowietrzone, do żywej 
skóry dojęły —- użalała się wesoło Ja* 
gustynka w padając do chałupy. :

— Niby te obwiesie komu przepuszcza­
ją! biadoliła Józka przewłócząc się w 
suche szmaty, ale m im o'strachu wyszła 
potem na ganek, bo aż ^hidniało na dro­
gach od przeganiań i  wieś Się trzęsła 
wrzaskami:1 chłopaki dziw n ie oszalały z 
uciechy, chodzili całą hurmą, zaganiając, 
kto. stę napatoczył, pod sikawki, aż sołtys 
musiał rozganiać swawolników, bo nię- 
sposób się było pokazać z chałupy.
, Dom też opustoszał, do kościoła poszli, 

Hanka je n o . ostała, pacierze ' Se prze­
powiadając, że zaś cicho Się zrobiło, 
zasnęła kwardó.

Już ano stanęło przypołudnie, galancie 
przygrzane i tak ęięhuśkie, jaże śpiewy 
narodu rozchodziły się z kościoła i brzę­
czały po szybach, już i przedzwonili n a 
Podniesienie, a ona cięgiem spała. Zbu­
dził ją  dopiero turkot wozów pędzących 
po wybojach, bo jak to było we zwycza­

ju w drugie święto W ielkanocy po su­
mie, ścigali się, któren p ie rw e j dopadnie 
swojej chałupy, że ino migały przez 
drzewa bryki zapchane ludźmi i konie 

-prane batami. Ścigali się tak siarczyście, 
że chałupa się trzęsła i wrzawa turko­
tów i śmiechów wichrem przeleciała.

Obiad też zaraz podawali na ganku, 
gdyż .ciepło było i Słonecznie. Młoda 
zieleń półśnie wała, trząchająo się ci- 
chuśko na gałązkach i gmerząc kiej mo­
tyle, ptasie świegoty roznosiły się; ze 
sądów.

Zasie domowi przed ch a łu p ą ' się .wy­
grzewali, kiej z podWórA wywalili się; 
chłopaki z kogutkiem. W itek ich wiódł’ 
wystrojony sielnie, w  butach ńawet i 
kaszkiecie Borynowym, srodze na bakier 
nadzianym, a pobok w kupie szedł M a­
ciuś Kłębów, Gulbasiak, Jędrek, Kuba} 
Grzeli z krzywą gębą syn, i drugie. Kije 
mieli w rękach !  lorbeczkf-przez plecy, 
W itek zaś teilŁ pod pachą skrzypice.

W ywiedli się ńa dfpgę. x  paradą i naj- 
pierwej ruszyli do dobrodzieja, bo tak 
po inne roki parobki pobzynały. śmiajo 
jwęszłi do pgiodu, pręez plebanię, usta-: 
wili się w  rząd wysuwając przed się ko­
gutka. W itek zagrał n i  'skrzypimy,} ęu i- 
basiak jął kręcić pudakiem i piać, a 
wszyscy rypiąc kijami i nogami do wtó­
ru wraz zaśpiewali jsiskliwriO:

‘ * Przyśliśmy tu po. dyngusie! \
1 Zaśpiewamy o Jezusie,

O Jezusie, o, M aryje —
Dajchs nam co, gospodynie!...

^ p d łu g ©  Ipiewalfc a coraz śmielej i roz- 
gtośniej, aź wyszedł dobrodziej i po dzie­
siątku. im rozdał, kogutka pochwalił i z 
łaską ich odpuścił.,.'' “

Potem zaś ju ż  chałupy nawiedzali wraz 
z całą chmarą- dzieci rozwrzeszczanych i 
tak się cisnących, że musieli Cbraniać 
kogutka przed naporem, gdyż każde 
paórek chciało tykać -i kijaszkiem za- 
ruchać.

W itek ięh prowadził rej wiodąc I na 
wszystkcy mając Czujne oko, -nogą znać

dawał, b y  zaczynać, a: smykiem rządził, 
kąj nutę wyciągać cieniuśką, a kaj gru­
b ą , jemu też oddawali gościńce. A z 
laką . paradą się wodzili i tak szumnie, 
jaże na całą wieś roznosiły się śpiewa­
n ia !  i ^przygrywki skrzypicy, a ludzie  
wielce "kię dziwowali, że to skrzaty, 
ledwie od ziemie, a poczynają sobie niby 
parobk i;" ‘

H O R Y Z O N T kulturalny

Wstał Pan Jezus z martwych 
Po trzydniowej męce, •• • 
Chodzi po wsi naszej 
Z chorągiewkę w ręce, 
Powiewa nią, wyśpiewuje 
Swoją Aleluję.

Po podwórkach pieją 
Poranne koguty,
Chodzi Jezus z kajdan 
Śmiertelnych rozkuty. 
Chorągiewką wymachuje,. 
Nucąc Aleluję.

, Chorągiew czerwona,
We krwi wyntaczana,

I Co ciekła obficie. ; .
Z ran naszego Pana. . 
Smagali go różni zbóje 
Na tę Aleluję.

Pod gazdowskie chaty 
Ochota go . wiedgie, ,
Puka wj drzwi zamknięte:
„Wstawajcie, sąsiedzie! 
Wstawać, Czuje i Nieczuje, 
Nucić Aleluję.

Szczęśliwy, kto pierwszy . 
Zerwie się dziś z łóżka,
Owies mu wyrośnie 
Gęsty, jak poduszka;
Niechże każdy wyśpiewuje 
Swoją Alehijęt ■

Koń nie złamie nogi,
Nie wezdmie się krowa,
Kto wielkoniedzielny 
Obyczaj zachowa.
Kto raniutko wyśpiewuje 
Świętę A leluję l" . ,

Puka do okienka 
I  dziewczynę budzi:
„Wstań, już czeka na cię 
Twój najpierwszy z ludzi1.

. Dziewczę prawie się nie czuje 
Na tę Aleluję.

„Ty, zaś; kobiecino,
Śpij se, śpij spokojnie,
Wróci twój synaczek, x' ’ 
Już po. Wielkiej Wojnie, 
Wróci i zaintonuje 
Świętą Aleluję.

Nie spałaś w 1 zapusty,
Ani W wielkim poście, . ] 
Więc w Włelkją, Niedzielę 
Wyciągnij swe koście, 
Niech-że ja ci wyśpiewuję 
Świętą Aleluję.

-Nie słucha go matka.
Zrywa się na nogi:
Może w tę niedzielę 
Wróci śyn jej drogi.
Pan chorągwią przytakuje, 
Nucąc Aleluję.

Idzie budzić bydłot 
„Wstań, bydełko nasze, - 
Za chwilę już pójdziesz 
Na. zieloną paszę;
Wszędzie trawa już kiełkuje 
W świętą Aleluję".

Wstał Pan Jezus z martwych 
Po zimowej męce,
Chodzi po wsi naszej 
Z chorągiewką w ręce, 
PówieWa nią, wyśpiewuje 
Świętą Aleluję.
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JHarek na balecie
Bawiąc czas jakiś poza Wrocławiem otrzy­

małam taki Ust od niego niedużego sjrna:‘‘
„Kochana Mamusiu! Kiedy przyjadziesz? 

Wracaj prędko, to Cif poślę do teatru, bo ja 
byłem t; bardzo mi się podobało.

Wczoraj Tatuś przyszedł z biura w dobrym 
'humorze i powiedział do, mnie:. „No, chodź Ma­
rek z ojcem na dziewczynka*. Babcia krzyk­
nęła, coś o śtfini, ale Tatuś przyniósł jej prą- 
dukt na kartki, a że tam było masło,. którego 
rano nie mogła kupić, więc się ucieszyła, dała 
tai potem nowe ubranko i poszliśmy z ojcem 
na balet. Nazywał się „Wieszczka Lalek" i 
jeszcze COŚ na „Da".

:> Czego tam nie było f  Tyle pięknych lalek! 
Jak będę dorosły, to kupię sobie taką najwięk­
szą lalkę i  każę jej caty' dzieA dla siebie tań- 
Jplyć. Tylko nie udem jak to zrobić, żeby ĆO 
Chwila była. innego koloryt. Bo te wszystkie 
pahie na scenie, mówię"ci,-Mamusiu raz były 
różowe, niebieskie, albo, srebrne jak w promiee 
niach księżyca. Tatusiowi też JM bardzo podpr 
bolo, mówił, że kobieta musi być coraz inna, 
nawet poszedł iż ! przerwie' osobiście im .podzię­
kować, że takie były ładne, a tomie kupił toiait- 

-Jea,ażebym grzecznie sam! siedział.
• 'Byłebi bardzo spokojny, bo spinając agrafkąi 
tych państwa, co siedzieli przede mną, nie mo­
głem' przecież zwracać na siebie niczyjej uwagi.

|  Całą noc potem śnił mi się teatr i żywe lal­
ki. Śniło mi się tez święcone i duże, duże jaj- 
k'o z czekolady. Więc Mamusiu, wybierz tam 
takie największą i wracaj prędko, bo nie zdą­
żysz upiec mazurków, na które‘czeka Twój syn 
Marek. Acha, i jeszcze całuję Ciebie. B.

Wyjaśnienie tajemniczej zbrodni
W  dn. 5 'września 1946 r. W W ałbrzychu 

natrafiono przy .n l. 22 Lipca na zwłoki 
młodej kobiety zamordowanej dwoma 
strzałami w ’ tył głowy. "Wszelkie poszu­
kiwania i wdrożone śledztwo ń ie dopro­
wadziło do ujaw nienia nazwiska zamor4 
dowanej i' j&j morderców.

W  tych dniach zgłosił się 'nai Pow. 
Kom. H .  O. w  W ałbrzycku stały miei 
szkanieo W ałbrzycha ob. Szymański J.j 
którego .źeznańia ^ryświełliły t|o  zbrodni 
'dio^ortanejMS* ZnaleSidne] K<ńmecią> Któ| 
rą okazało się jest Majorek Irena z Rai 
domia. ' - j  * • .  . .i
■ W  świetle zeznań wyszło na jaw, te, 

mordu dokonał Trehicki' Zygmunt z 'Rai 
domia, hórśzt kilku Okobówej bandy  ia-j 
bunkowej, zlikwidowanej przez władzo1 
bezpieczeństwa yr końcu września ub. ri 

, T rebibk^m łody jeszcze człowiek, w sia ł 
wił- się licznymi napadam i począlkowoj 
na terenie radomskiego, po. jakimś .jed-j 
hak czasie, gdy  władze M. O., w padły nâ  
trop bapdy; pżfeeMósł :s:®ę':,;ónvdo Wał-t 
brzycha. W  Radomiu pozostała spora; 
teczka pro toku łów'' dochodzeń inarzeczo-j 

"ha T refci^ie^o — Ireńa^M^teięk. ' ,
Po upływie, jakiegoś czasu, ponieWaż: 

Trebicki nie dakrał znaku życia, zrozpa-j 
czona narzeczonk;udała się w ślad za nim

Poradnik dla kuracjuszów
W związku r z rozpocżyhającym «ię 

wkrótce sezonem wiosennym, podajemy 
garść in fom acji dotyczących, właściwo­
ści. .leczniczych państwowych uzdrowisk, 
.dolnośląskich.
ZDROJOWISKA:
CIEPLICE - ZDRÓJ:, Najgorętsze 1 wody 
i.-. Dolnego śląska —̂ 44* C. Reumatyzm-/ 
,. artretyzm.. j
CZERNI AW A - ZDRÓJ: ;Szczawy żietnho- 

żelaziste, borowina. Reumatyzm, choro­
by krwi, kobiece. *f 

DŁUGOPOLE - ZDRÓJ: Sżeżawy ziemno- 
żelaziste, borowina, . Choroby serca, 
krwi, nerwów, kobiece.

Kto zgubił
d o k u m en ty

W> Referacie Informacji i Poszukiwań PCK 
Oddział Wrocław-Miasto, znajdują się doku­
menty, opiewające na następujące nazwiska: 
i. Adach Antoni, a, Bonin Michał, 3. Czarnec­
ki Paweł, 4. Dziądcrwicz Tadeusz (z . jdosfrą 
‘Władysławą),, j,  Grubiak Wanda, 6 .Hijna 
Wanda, 7. jastrzębski Karol, 8. Kaczmarska 
Amelia, j 9. Kapka' Bolesław, is. Klein Antoni­
na, 11. Król Jan, 11. Kucharska Stefania, 13. 
Kuczwara Florian, 14. Lewicka Olga, 15. Le- 

” wieka Tamara, 16. Lisineeki Aleksy, 17. Milo- 
będzka Jadwiga, r8. Obara Piotr, 19. Piekuta 
Aloi^r,. 20. Pietrasik Henryk, 11. Pikus Zyg­
munt, 2 2 . Różycka Emilia 23, Rudnicka Do- 
lata, 14, Sloniewska Marcjanna, 25, Sumiak 
Zbigniew, 27. Wodecki Mieczysław, alt, Zacha­
rewicz Wiaczesław, 29. Żelazowski Ignacy.
-^Zainteresowanych prosimy o - zgłoszenie się 

(-codziennie w godzinach od 10 do 13-ej) w 
Referacie Informacji, f Poszukiwań Oddziału 
PCK Wrocław-Miasto, ul. Mikołaja ■ 78/79, 
11 piętro,

Wrocałw, dnia 5 marca 1947 r.' '

DU SZN IK I-ZD R$J: Szczawy alkaliczne.i 
w ziemno-żełazis te, ł;i'Chóróby|

serca i. najezyń, tSmtiaoAŚnych,- ińędóf] 
-krwistości, choroby kobiece.

KUDOWA - ZDRÓJ: Sżeżawy ielazisto-!
arsenowe. Choroba Basedowa, choroby; 
serca i ńafeyń, ąiedókrWistośęh..'  ̂

LĄDEK - ZDRÓJ: ■ Raabćżyńńe . cieplice 
siarkawe. ■ Artectyzin, rohihatyzih,. sta-; 
hy pourazowę* ihproby skóry .gąłjgwjjjf 
mejaląmi, ob iady  przedwczesnego sta­
rzenia się.

POLANICA - ZDRÓJ: Sżeżawy żelaziste;
i ziernno-żełażiśte. Choroby serca i na- 

. ; lezyń, nerwobóle. 3 'S f e n i w M  
PRZERZECZYN - ZDRÓJ: Wody śiaffco- 
i • .we ż zawartością żelaza., .'Reumatyzm, 

schorzenia nerwów*,
SOLICE - ZDRÓJ: Szczawy alkaliczne i 

ziemno-alkałiczne..-Nieżyty górnych dróg 
oddechowych, astm aj 'schorzen lanerek  
i dróg moezowychi. , ‘

ŚWIERADÓW-ZDRÓJ: Radoczyjme szcza-: 
\ę# żńla"zistńj bęróWirra. NiedcferwistgścI/ 

f ; .t&matyłńw,. 
schorzenia nerwów* zaburzenia gruczo­
łów o Wewnętrznym ■wydzielaniu, cho­
roby kobiecej objawy przedwczesnego 

■ '  starzenia ęfię. p  . ’ •

STACJE KLIMATYCZNE: 
BIERUTOWICE, KARPACZ; OBORNIKI 
ŚLĄSKIE, SOKOŁOWSKO, SZKLARSKA 

PORĘBA, WYSOKA ŁĄKA. 
Leczenie "klimatyczne, Sporty letnie i 

zjmowe, turystyka.
Bezpośrednia komunikacja kolejowa i 

autobusowa do wszystkich większych 
miast w Polsce.

Prospekty 1 cenńiki oraz wszelkie infoy 
macje w oddziałach ¥'. B. P.- „O R B I/S“ .

jjj. ;do W ałbrzycha. Przyjazd narzeczonej 
z Radomia był- d la Trebickiego wysoce 
n ie na )rękę.j tPo naradzie ze swymi - fo- 
yjurzyszami, Trebicki”  posfanowil' Maler- 
k^łńrną usunąć i w  iym celu wyprow a­
dził ją  rzekomo na przechadzkę za mia­
sto. Th w  pewnym  momencie strzelił 
dwukrotnie do Materkówny, kładąc ją

trupem  na'-miejscu. Po dokonanym  czy­
n ie  zakopał ŹWłoM' ha  terenie poblisktef. 
posesji. w • . - • i.

P rzebyw ający ' w  śledztwie ^Trebicki 
przyznał się dó morderstwa. SpraWę jego 
Vraz ze- sprawą/W spólnika Czubaka prze­
kazano do prokuratora Sądu Okręgowego 
w ,W ąjbizychą* ... 1*j _  ,,S . ^

TUR przystępuje do ofensywy
na polu oświaty

,. .W dniu 3 kwietnia w skromnej 'siedzibie 
wrocławskiej /T o wąr z y s jw a Uniwersytetu 
Robotniczego pizy ul. Piotrat Skargi odbyła 
się konferencja, zwołana pr^ez' Zarżąd Wo-j 
jeWódzki; Towarzystwa.

Celem konferencji; na którą przybyli za- 
proszeni przedstawiciele -Polskiej Pąrtii S03 
[cjaRSyęznej i'Polskiej Partii Robotniczej; 
'było p^zedyskutowante działalności-, TUR-a, 
p a  terenie Dolnego Śląska-oraz wytyezeęie 
-no.wych dróg -prący ze szczególnym uwzlęd- 
,‘niepiem umęsow^etiia oświaty v 1 kultihy

i Konferencję zagaił (taw. mgr Górny, któ- 
-ry omawiajife-’ działalność^ TtHł-jf' 'sfwierdsjłł, 
•że. była1 ona dotychczas mało wydajna 1 ,wy- 
Uraga w prj(yszłośęi,.\yuększegovpoparcia 
ferony.ob% pórtii,jófiótjijdżyeh.
. Wypowiedzi 1 'Sekretarza Komitetu Woje- 
wódzkiego PPR tów* Mą(wjną.vł. J^ierownika 

roi. W w f Knisze©-!
pełni ,dM*:'

cehidję^zljbraenle' f" rolę TURfa 'oraz okażą, 
mu jak najdalej idące podarcie.

toku. ,kofa,etópęjj, yipstoowtabo, .upitó; 
dżić-w inaju DrtiyTPR-i ~  ą zapóczątkowa-i 
ile przez śWótfcę^uyęzn^^rrą Cfele pświUtówei 
w dniu Ą maja. Zadaniem' Dni TUR-a; w cźa-i 
sie których1 będą urządzane 'odęzyty. popuą 

• ląHio-ndufcow;®f imprezy jaitY^tyr^dP żebraj 
nią intormacyjńe jtp,, ma być spopuląryzo'-* 
wanie i  upowszechnię ?PTUŁ»,u—

' warstw pracujących Dolnego, $ląska. Trzeba, 
i podkreślić , n a ' tym i miejOTBUlp 
i śygtątne' tradycje przedwojenne, jako -prgą- 
ńiżacja'' Półskiej • T%rtil 'S0Cjałfśtycznej;' 

f będąc* •Uuędzypar^^ą^** fnofe

.wiele zclziajać na polu Szerzenia oświaty 
łWfoóĄ ■ świaja pracy i  dlątego każdy, ąkgł, 
mp Ok- -dobro -robotnikłt, ,y§iiien Usil­
nie ‘pdpierać Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego, (am) '

Przygotować się da walki 
ze stonką ziemniaczaną

D nia 1 kwietnia J>i. mocą* uchw ały, 
W ojewi JComitetu Obywatelskiego dla 
Spraw OchroiłY fioślin z dnia 29. 3. ' br. 
odbyło się zebranie organizacyjne Ko­
misji WykonaWozej tegoż Komitetu: .

Na członkó^ź Prezydmm żaprdponSWa 
ha: Przew. ob. V/ojewoda mgr Piaskow­
ski. Członkowie^ -delegat W oj. Rady Na­
ród. ob.- Grudzewski RudoU,-.pb. gen. Po^ 
pławski, ob. prof. dr Świętochowski Boy 
lesław. W  skład Zarządu weszli przed­
stawiciele W ojew. Zw. Sam. Chłop., Wo-, 
jeW. Działu Rolnego i ref. Roln., Kurato­
rium i ZPNZ W rocław i Jelenia. Góra. j;

W  ramach Komisji ukonstYtuoif^no^ 
lównięż Kpmiżię orgaróz|CYi&a. z PJ^®- 
'■^^ńjęSSjbyrrt' <ro>; l u s i ę m  'Otązjshk^: 
}ę ■ finańsową,, .sekcję • płęp&gU|dewqf9.,.r 
sekcję techniczną.

Zaproponowany skład został przyjęty 
przez zebranYch i będzie przedłóżonY. ob.
Wojewods.ia do zatwierd^snia., ,

Komisja. W.Ykonawcza ,łącznie ze Służ­
bą Ochrony Roślin podejm uje w'*bie©i* 
cej ehyph o rganizację;p taa  do walki,!-ze 
stonką ziemniaczaną —*ł - największymi 
wrogiem, upraw ziempiacza-nych. t

Szanownei klienteli
Weso łe ę p ; A lle lę ją za sy ła
Hurtownia Cisfcrów ju trzen ka ft 

1040 Wrociaw ul* StalłnĄ .ÓO ;

fSkładąirry; • wszyrgtk' ktentiEpi

:W e  s y ę h  Ś w ią  t
Koncesjonowaiie Biura Biichalteryjńo • Rewizyjne

„K O M P A S11
właść. A lfred  Bóźypki 

W R O ęiA W .-.u l. O g r o d z ą  H r 91 
O Ć D Z lA Ł  ul. N. Bailickiegó Nr 3 1

V_____________
Sklep artykułów gospodarnych? Rachwał 
[koman. ut. J. Słałtna (06 poleca sprzęt db 
rybołówstwa^ J- , ' • (80$

¥ószukuję' d o tfe ó f^ ^ % ó ś^ > d ^ h l,- - :n a |-  
śchętniej Starszej i; saAojnei. Sklep gatente- 
j-ryjny, Grochówiak, Wroe}a^t OlaWska 82J

N a jstarsza  w  P o lsc e

Szkoła 'Samochodowa

TUSZYŃSKI
Wałbrkycń.7 Moniuszki Nr ńffl.

V, 1086 ?

ZDROW YCH i'W £ ś6 Ł Y C H  
SW /Ą J W/£LKĄNQCNyCH  j
IWOfEJ KŁIŹŃTE1J Tg-lAtfA ' " /̂

C w ę d l in ia r n ia  i  P y j

Ś M I A T A G Z  J A N  j ^ S | «

OGŁASZAJCIE SIĘ v 
, W -

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!

SOBOTA, J KWIETNIA 
14.30 IV Symfonia Czajkowskiegói W-oo Slo-
cknnśko dli ćtjaępi starszych ®t! ̂ fdhm pł Wf
&lmy, Lagerlof' z ;  iluś trać ją: pmzyczną J. v. . 
Klukowskiego; rj.io  Franciszek Przepiór „O- 
ratorium Męki • Pana Jezusa". Wyfeonąwóy: - 
Chór męski „fichó“ I  miesiajy ŻZI^ z. .Kitoidc 
pod u y t  Romaha MacKjewićząr 16.00. Dziaróik 
popołudniowy' 16.12 Audycja' dla wsi ,,Zsży- ( ; 
czaję Wielkanocne na .wsi<‘ pjóra''Henrylńl Sy- 
ski; 16.22 Sonata Haendla 'g-moll w .w y l t |a -  
zimierz Halpon — skrzypce i jPlotr -Łoboz —  - 
fott. W programiei 1. Andante allegrętti>, 2. At- 
n^ro, 3. Addagio, Aria z Tócęatfy ę y u r  saęh- 
Busoni. wykona Pjy^r Łobozi 16,53 Pkzemówfc- 
nia świąteczne mgr Karola Lipskiego, kapitana 
prezesa Dolnośląskiego gędżiału Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnkrża; ' 17.Ó5 Reeenzja felietonu £ 
„Gmzkip, łjuWf, 17.10 Pięśni o Męce Pańskiej 
w wyk. chóru- męskiego -im, Alfreda Stadlera 
ż Zabrza pod dyr, Fraacisżka Rylinga;
-Rrzy ^ o w |s jv, ę j ^  Konc,ęrt m tafki fiówąż-/ 
nej. Audycja dła młodzję|^r;i:^ 55  Reżnfekcja. 
Transmisja^ z katedry wawelski^ w Krakowie 
z biciem dzwonu Zygmaptąf ,19.30 Muzyka 
poważna; i^ jy  ̂ Hejnał '! sygnał: ‘czasu;1,io-oz. 
Dziennik wieczorny;, 20,to „Sprawy i ludzie"  ̂
— felieton , Wandy Odol||;tej; .20*30 Konćert 
Hałęj Orkiestry^ PR.podjdyr. Stefana Radmnia; 
2ivoo „Sonety instrum«tóalttiĄ‘ , pióra Witolda 

^ u l e r o ^  jfr- "u’'aftfiC/..: Tadeuszâ  ̂ bo- ,
paleWskiega4 . 2l»jÓ '
i^ieśniaóiżi" W. wyk. Śofeóy, orkiestry i/fbóru- 
opery „La Scala" lw: Mediolanie;'23.ćfo Ostatnie

i rośadpmośęt,i dzironjka ..tądiojyęii0;;, J j . ,} 
g f& in a . j»Mm zj.aj LoSalnyTSrt^ram aa ju-̂ :* 
trp;, 23.30. Kon-cęrt życzeń; 23.55 Z ostatniej 
ćh'#il>» sygnał'czasu, hymn l.-kotiiec. audycji.' 
24*-or, N i ż»óńczenie tygodnia muzyka z płyt.

. ^IEDZjELĄ^^Ó .KWIETNIA-?. A .y  
W-J7 lyg11*! Wrocławkii S.00 Muzyka. |tód£

zapowiada początek- aud.); 9.00 Pogadanka 
l‘Codźkł<Sp‘' *R ^Sw ej; /Mużma;
10.00 Nabożeństwo z Wrocławia; 11.30 Chór 

jEcho. £S?;^cławshSp|:'.;i îoo .poranek Symfmilcz- 
ny. .^ykcątawcyź Orktęstra .Syrni. PR podygyr. - 
lWfodżtfńi®za urnifckiego- z udz. Barbary K o-, 
strżewskiej j (śpiew); 13.49 Audycją dla lyie- 
tlid wiejs'k)ch; . i.4'.g5' -Aguyója legięnjllna; 14.40 
Teatr- Wyobraźni. Misterium ;pt. „O Chwaleb­
nym ^Zmartwychwstaniu , Pańskim" leg Miko­
łaja z' Wilkowiecka w oprać," Eugeniusza afer- -

j.sfciegba.:.̂ .:',^M 3eatro Jw d  Galla; : M>ao' Kon­
cert Pol|&L|^me«;tLudon5i^ pod dyy. Ęeliksa

tótótó<e|Jjrotte6 iewk$)> i r piety harmonwów 
^® ^«w ^lilo Iyńsk iegó . i^ana KazubiĄłefcb; 
16.00' Sjncbowisko dla dzięci młodszych jłt. 
„O Burku t o wifełkanocnym Stole" pióra 
feże^ąwy, JagczarsMęj; 1 16,20 Migawki yroć- 
ławskie. „Sep aj wielkanocny Ignaca Fiołka", 
felieton: świątecżiiy Jeraego Zatora; 16.30 R011- . 

, ęetf . życzeń;, ^.^'^pW ięlkapd^ly , przekłada­
niec", tfaftsm. z-sali „Ymca"; Irl.ły-;,io minut 
poeżjl" 18-_z 5 Audycja wojskowa:- 1. Przeinó- 
wienie, 18.40 , ą. Kiermasz -w. .Emaus, audycja 
słowno-muzyczna w oprać. Fj-anęjjzka Bieńka; 
r.Łty!I - i a i l ^ 4 d̂S«tó«ii Stelana 
î î tSÓheekiegin -Audycjasz cyklu- „UśmięM i ' 
piosenka"; 19*30 „Wesoły" ijam dziś dzień ńa-

Ż9?5?  Sy-
.gńpITfżasn Lhejnal z wieży-Mariackiej; 20.02 
Koncert śfeiąte!Ćźn3̂ 2i.o<3i Audycja literacka pt. 
„Podróż wielkanocna pana Paska", fragoą|at 
z pamiętników Jana-kChryzostoma: Paska; 21 Ąó

j ,Wagżfajłełmjw.'ćt|ii t<â ń‘, Wykońa-wiySek- 
.stet .PR, a ^riktof Bregy (śpiew); 21.35: „U r î- 
sż^hiprą*ttciói% ,ńud .̂ji^„ „Paty£,mÓwi“; 22,05 
',4k?ińtęcroa', żabkwa' z tańcami". Wykonawcy: ' 
Orkiestra.Taneczna PR pód dyr. Jana Cajmera 
z udz. Ludwika Sempolińskiego, Marii Chmur- 
kosgkięj, Tadeusza Bocheńskiego, Haliny Ko- 

J ^ Ś :; ĵ£ ârHec:k ^ o ;' ’ :'^Vi.yśiP|0- . 
grain óa j u ^ |* 23.s5 L okał#  fjmgrim na' ju- 

jtroi-^jtló Koncert życzeń; I2445 ,/Ciąg dalsiy 
muzyki tanecznej z.jW-wyŁ.24.59 Sygnał czasu. 
Myims"-i końiec audycji* M  8

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY
S P Ó ŁD Z IE LN I W Y D A W N IC Z EJ „ W IE D Z A "  W E W R O CŁAW IU 

ul. W ierzbowa 30. tel. 117
k

PRZYJMUJE

1 O g io ó ze n ia  i /R ekla m ij
DO OFICJALNEGO

SoisuAbonentów Telefonicznych 
Okręgu Dolnośląskiego 1947

Akwizytorzy są zaopatrzeni w legitymacje i dru­

ki, które uprawniają do przyjmowania ogłoszeń.

' * Należność za ogłoszenia ^pobierają tylko upo­

ważnieni przez nas inkasenci.

TOW. PRZEMYŚL MIL. 
„ B f l C U T I L "
Podległe Minister. Aprowizacji , \  ,

Zbiór przerób i  uszlachetnianie 
jelit i odpadków poubojowych' 

POLECK: Jelita, przyprawy 1 przybory rzeźnickie, 
zelatyne, grzebienie rogowe.

Oddział Wrocław, Ks. Witolda 16
S k le p  d e ta lic z n y : Jelenia Góra, ni. Wincentego Pola Nr 12

Przetarg nieograniczony
P. M. S. Zakłady we Wrocławiu—g Swojcu, ogłaszają przetarg nieo­

graniczony na roboty kanalizacyjne rna terenie Zakładów P. M. S. we 
Wrocławiu Swojcu; .........  * -  -

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach PMŚ we Wrocławiu 
, Swojcu. £ V, j

W składanych ofertach należy podać proponowany termin ukbócze- 
nia robót od daty podpisania umowy*

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem: „Oferta na roboty kanalizacyjne" — należy składać .w biu­
rze Zakładów PMS we Wrocławiu—Swojcu, do godziny 11-tęj, 12 kwiet­
nia 1947 r. ...... . . .  .,v ^ i; V ' - w | * 4

Do wewnątrz koperty z ofertą należy ̂ Włożyć- kwit wadfclny na su­
mą 10.000 zł. —* Otwarcie ofert nastąpi po godzinie 11,30 dnia 12 kwiet­
nia 1947 r. w  Zakładach PMS we Wrocławiu — Swojcu. .

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu dni 20 od dnia otwarcia. 
i Zakłady PMS zastrzegają sobie prawo:

1) unieważnienia przetargu bez padania przyczyn i bez ponoszenia
jakichkolwiek odszkodowań. «

2) Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
3) Zwiększenie lub zmniejszenie ilości-* robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w termini# 

14-lu dni po otwarciU;oferL
Dyrektor Zakładów PMS Wrocław ' 

(^049) ' (—j Inż. J. Sawicki.



Sfr, ra NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 80 (373)

P A Ń S T W O W A  A G E N C J A  D R Z E W N A  
„ P  A G  E  D ”

Oddział we Wrocławiu. Biura: pł. Grunwaldzki 46/48 tel. 211
S p r z e d a f  w a g o n o w a  i d e ta lic zn a  

T a rc ic y  ig laste j.i liścia ste j, oklein 1 ? ,
sklejek, płyt stolarskich i piśmiennych, 
kom pletów  sk rzyn k o w ych  i w e łn y  
d rzew ne j oraz drzew a o p a ło w e g o  

Składy we Wrocławiu: , Składy w Jeleniej Górze;

Skład I ul. Rychtalska Nr 4 , Skład III ul. Wincentego Pola 48
Styład HI ul. Nowowiejska Nr 75 Skład IV ul. Kolejowa 40

Skład V W Trzebnicy, ul./Wrocławska 1 1039

Spółdzielnia
W ydawnicza „ Wiedza”

Centralne 
Biuro Ogłoszeń 

■ i Reklamy
za w ia d a m ia

P. T. ogłaszających się z  terem woj. wroc­
ławskiego, ie  dla Ich wygody
otworzyło dnia 1-go kwietnia 6r. 
we Wrocławiu uh Wierzbowa 3 0

telefon 117
Oddział Dolnośląski

który będzie:
1. Przyjmować ogłoszenia do. wszystkich wydawnictw 

•w Polsce bez doliczania dopłat.
• 2. Informować w sprawach ogłoszeniowych.

3. Opracowywać kosztorysy i przeprowadzać kampanie 
ogłoszeniowe i reklamowe. V V 1000

Nowo otwarte kino
„ O D R A "

Ul. KOŁŁĄTAJA 31 (prźjr Dworcu Głównym) od dnia 6. IV. 1947 r.

wyświetla wielki film produkcji szwajcarskiej pt.

OSTATNIA S Z A N S A
Początek seansów w dni powszednie 15, 17, 19 

W niedzielę i święta 13, 15, 17, 19

Dyrekcja Lasów Państwowych
OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO WE WROCŁAWIU

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budowlane | elektryczne

1) w tartaku państwowym Wołów pow. Wołów
2) w tartaku państwowym Murów pów. Opole
3) w tartaku państwowym Dobroszyce pow. Oleśnica 
Podkładki ofertowe,, warunki przetargu oraz bliższe informacje o-

trzymać można w Biurze Technicznym. Dyrekcji Lasów Państwowych 
we Wrocławiu ul. Odona Bujwida Nr 31.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Lasów Państwowych 
we Wrocławiu Ul. Odona Bujwida* 31 w dniu 9 kwietnia 1947 r. o godz. 
12-tej pokój Ne 64.

Dyrekcja żastrzega sobie prawo do wolnego wyboru oferenta i u- 
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn. v

IwiO Dyrektor Lasów Państwowych

3  i  e i  i s n ą
d a m s k a  
m ę  s  k  a  
d z i e c i ę c a  

* i galanteria 
w wielkim wyborze i po niskich cenach 

N poleca ; /

<St a n i ó t a w  C s a j k a  
W roctaw Rynek 53 \

ZDROWYCH 1 SZCZĘŚLIWYCH
ŚWI^T WIEI^IKJNOCY

życzy swojej Klienteli 
WĘDLINIARNIA, J. ZABIELSKI 

ul. Kościuszki 169 (998)

M9ym Gościom i  Sympatykom 
Baru Restauracji „NARCYZ‘1

'W e ó o ty c h  ś w i ą t
1086 1 'Syczy Dyrekcja!

Najlepsze i najtańsze szynki, 
oraz wyroby świąteczne kupisz 

tylko w wędliniarni 
W I T E  K E D M U N D f  

ul.; Kościuszki 180. i 'M

Bieliznę damską, męską,
firanki, koce, oraz * 

inne artykuły wchodzące 
w zakres galanterii poleca: 
M. S A B I N I  E W I C Z 

Wrocław, ul. Oławska 80. |

Wędliniarnia
JÓZEFA KOTOWSKIEGO 

przy ul. Pułaskiego 21 poleca: 
wędliny i mięso wieprzowe, 
wołowe Ł cielęce najlepszej 

jakości.

OGŁOSZENIE
Izba Rzemieślnicza we Wro-j 

cławiu przypomina, źe osta­
teczny termin dokonania po­
nownej rejestracji warsztatów 
rzemieślniczych upływa' z dn. 
30. 4. 1947 r. •

Dokonanie • rejestracji po 
tym terminie spowoduje zwię­
kszenie kosztów rejestracji o 

; 1 0 0 %.
Ponadto uprzedza się, źe ci 

' rzemieślnicy, którzy nie .do­
konają obowiązku rejestracji, 
nie będą mieli prawą korzy­
stać z przydziału' surowców.

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
WE WROCŁAWIU

f  JA .- i ‘ -jk  f -  A  f  WARZYWNE, KWIATOWE, KOłNIS i OLEISTE
l \ i  A  ^  I I  i  | \ |  A  WYKI, PELUSZKI, LUBINY, GORCZYCE, MAK, 
d l W ś e l w l  A  W  * *  LEN, BZEPAK o n u  wszelkie koniczyny i zboża

Detal Si. BADURA
SKŁAD NASION, UL. SŁODOWA 16, TELEFON lio l

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziemnincznneno
podległe Ministerstwu Aprowizacji i Handlu
BIOBO SPRZEDAŻY we Wrocławiu, ni. Stalina 51, lelel 701

poleca z podległych wytwórni:
Mączkę ziemniaczaną & zł. $7.50 za 1 kg.
Dekstrynę żółtą ' r. „ 67.50' „ 1
Syropy cukierkowy 45° Bó m „,,93-r. „ 1 „

kapilarny 45° Be fK „ 90— v, 1 M
jasliożółty 45° Be „ „ 93— ,, 1‘ „
spożywczy 44° Be „ „ 91— „ 1 „

Kaucja za beczkę żelazną zł. 2.000 
Kaucja za beczkę drewnianą zł. 1.500

KLEJE W PAŚCIE 
D-EXTRA —vdo ręcznego i maszy­
nowego klejenia wszystkich ga­
tunków papierów oraz do gumo­
wania etykiet i kopert ! - iS h zł. 70— za 1 kg. 
p-1355 do klejenia jak wyżej, więk­
sza zdolność klejenia mocniejszych 
i  gładkich' papierów h zł. 70— za 1 kg.
OKH do klejenia kopert okienko­
wych przetłuszczonego papieru i ce- « 
lofanu ✓ • S zŁ 70 — za 1 kg.
DSN do klejenia etykiet, jako klej 
biurowy h zł. 80— za 1 kg.
WP 730 klej szewski h zł. 75— za 1 kg.

} Kucznie opak.

bez opakow.

oisłatii zubera, 
od 150-250 kg 

600 Sł

Od 50-100 m 
300 Pr

KLE JE SUCHE
Malarski „SicheT* S ^ł. 90— za/1 kg.
BKT do klejenia toitebek, grubszego 
papieru a zł. 90— za 1 kg.
LGT do klejenia wszelkiego papieru h zł. ^0— za 1 kg.
NLT do klejenia etykiet na szkło 
i mniej wrażliwych papierów ó zł. 90— za 1 kg.
SCH- dla przemysłu tekstylnego 
oraz dla fab. tektury falistej h zł. 90— za 1 kg.
Nr 2 do klejenia toreb papierowych Ą zŁ 80—  za 1 kg. 
KARMEL do piwa i wód minerał- , /
nycfa V a zł. 100— za 1 kg,
Podane ceny rózuiuieją się franko nasz skład we Wrbcławiu.

MCZDieopalf.

opłato za becz 
250 kg zł 606

dodo)

L I S T A
dyżurów lekarzy Ubezpieczalni Społeczne!

na miesiąc kwiecień 1947 r.
Lókarze domowi 6. IV. 47.
Obwód I Dr Michałowski St. Karłowice. Boya Żeleńskiego 1. !

ń II Dr Mroczkiewicz Jerzy Plac Staszica 24 •
g g j  III Dr Borkowski St. ul. Czackiego 7

1 , m  IV Dr .Kwapińśki Jerzy Karłowice, ul. Boya Żeleńskiego1
Lekarz specjalista ginekologii i po- ’
łoźnictwa Dr Sygnatowićz Jerzy ul. Krasińskiego 42

7. IV. 47.Lekarze domowi
.Obwód I Dr Sawicki Leon Sępolno, Karola Libelta 33 m. 1

„ U Dr Wolfsztein Mojżesz ul. Słowiańska 2
» JJ! Dr Piotrowski Alfred Sępolno,, ul, Dembowskiego 78

V IV Dr Głogowski Zenon ul. Sw. Wincentego 9
Lekarz specjalistą -ginekologii i po­
łożnictwa Dr Nowosad Kazimierz td. St,r  Dubois
Lekarze domowi 1 3 /IV. 47.
Obwód.I Dr Krawecki Wł. ul. J. Dąbrowskiego 62 m. 4 

J  n 11 Dr Bratter Józef %„ Kludzborska 10
./»  ' III Dr Pilewska Zofia „ Reja 25/34'̂ I 

T , ” IV Pr Cieszyński Fy. ' „ J. Dąbrowskiego 30 /
Lekarz specjalista ginekologii i po- 

[ lożnictwa Dr Stożyńskt Jan ul. Smoluchowskiego $0
Lekarze domowi 20, IV. 47.
Obwód I Dr .Sliwicki Zygmunt- ul, Ogrodowa 97 m 1 

1  i  M.arek „ Kaz. JagieHoSczyka 26
" “ I Dr Stapkiewicz Irena „ Borellowskiego 9

.  , 'V IV Df Leligdowicz Adolf Grudziądzka PUR
Lekarz specjalista ginekologii i- po­
łożnictwa Dr Medyński Marian - ul.*Wyocławczyką$45 
Lekarze domówi 27. IV. 47.
Obwód I Dr Szczęśniak Jan « ,uL Szkolnaą3W  

" jjt 'ław°rska Halina i  W „ Michałowskiego
11 “ I Dr Borkowski St, |  „ T. Czackiego 7.

\  Boya Żeleńskiego 5 I%.eka#a specjalista ginekologii i po- * ^
łożnictwa Dr Oroński I^odzimierz ul. Smojuchowskiego 24

Lekarz Naczelny
1fto,  Ubezpleczalni Społecznej

l DR J. KOSIŃSKI J

B I U R  O  E K $ P E D Y C Y J N O - T R A N S P O  R T O  W E
Biuro: ul. Świdnicka 10/11 Centrala; ul. Lothrlnger 11
TRANSPORTY międzymiastowe i miejsco­
w e /  EKSPEDYCJA KOLEJOWA, wagony 
zbiorowe /  CLENIE i magazynowanie

J. RUMIŃSKI 
W R O C Ł A W

PRZEWOZY . dużych partii towarów / .  
GARAŻOWANIE pojazdów* mechanicz­
nych /  ZA- i wyładowanie towarów

Z d r o w y c h , i  W e s o ły c h  
Ś w i ą t  W k t k i e j n o c y .

■ • * Klieatom lycs^
■ > spofywczy ByszeWskfa
1037 H f  3  i  Solny 20 * ;

h te fo łe g o  ^ U e h tia
składa swoim klientom 

|  Wędliniarnia MANKO KAZIMIERZ, 
Wrocław, ul. Worcella. '  |Jo48

T RAN S DAL
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Do
wiadomości przedsiębiorstw 

j instytucji i urzędów

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
m. Wrocławia zawiadamia, że poczynając 
od dnia 15. IV. *1947 r. przyjmować będzie 
zamówienia na przewóz towarów w grani­
cach sieci tramwajowej miasta Wrocławia.

Przedsiębiorstwa i instytucje zaintere­
sowane w powyższej sprawie, winny zgło­
szenia swe kierować bezpośrednio do Se­
kretariatu Dyrekcji,

Wrocław, ul. Słowiańska Nr 16.

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych
x m . W rocław ia

KWI

PAŃSTWOWA
FABRYKA MYDł A i GLICERYNY

W1UCMW, V U M  KRAKOWSKA NR 112/116 

przyjmie natychmiast:

1. nadmistrza mechanika

2. elektryką

3. stolarzą
4. szo fera  m echanika
5. m u ra rza

W a r u n k i do o m ó w ie n ia  w D y r e k c ji

Hotel M o n ia ’ W A O C ł A W
ul. O g r o d o w a  66, tel. 454

96 pokoi gościnnych — winda garaże na miejscu; ciepła, zimna 
woda bieżąca we wszystkich pokojach, łazienki. Restauracja •— Bar 
Dancing. Biura „Orbisu" w budynkach hotelu. . • ..
Przystanek autobusowy przed hotelem. - (1019)

Odlewnia Żeliwa I Metali
dawniej K. K N A U TH

pod zarządem państwowym

W rocław -Karłow ice ul. Żmigrodzka 143
te l. 2 8 6

w y k o n u j e  wszelkie odlewy żeliwne, handlowe 
i maszynowe do 2 ton oraz odlewy 

io3o metali ko!orowych i lekkich.

ZDROWYCH t WESOŁYCH I 
ŚWIĄT WIELKANOCY 
swoim l|lienjjpm Syczy 
U S z  Y C K l "  L E O N  I  I  

Wędliniarnia Wł. Łokietka 6.

PRACOW NIA OBUWIA B
PARAN BOLESŁAW 

ul. Pułaskiego 12
sktada wszystkim swoim Klientom g

W E S O Ł E G O  ALLELUJ A*

W E S O Ł E G O  A L LE L U J A *  
życzy swojej Klienteli 
Wędliniarnia rawicka 

KUCZYŃSKA ANNA $
Miernicza 16. -

ZDROWYCH WESOŁYCH 
ŚWIĄT WIELKANOCY 

Szan. Swojej Klienteli życzy 
ZŁOTOGÓRSKI JAN 

Wrocław, ul. Oławska 4 
(wylot z Rynku) ,j

, Wszystkim P. T. Klientom 
życzą

|  WlfOŁYCH ŚWIĄT 
WfflLKANOCNY 
g Zakłady

Elektrotechniczno - Radiowe 
„ N E  U T R O N “ 

Wrocław, Łokietka 15,

O M S U K N  A “ 
Wrocław, Stalina 10

życzy Szanownej Klienteli 
WESOŁYCH ŚWIĄT

Na składzie stały wybór 
bielskich materiałów.

ZDROWYCH i ■ 
WESOŁYCH ŚWIĄT 

życzy swojej Klienteli ' 
wędliniarnia

M R Ó Z  F R A N C I S Z  EK  
Wrocław, ul. Krasińskiego 13. i

WESOŁYCH ŚWIĄT ■ 
życzy swoim Bywalcom 

restauracja J A B Ł O Ń S KI 
Wfocław, Ogrodowa 57. i

W E S OŁ E G O  ALLE L U J A*  
; ' żyCzy swojej Klientek 

Wędliniarnia
ROMECKI STANISŁAW „ 

ul. Marszałka J. Stalina 42. E

ZDROWYCH i 
WESOŁYCH ŚWIĄT 

’ życzy swpjej Klienteli 
Wędliniarnia 

SŁOMIANY ZYGMUNT 
Wrocław, Wł. Łokietka 13.

S . K . T .
W r o c ł a w ,  P l a c  S o l n y  9 t e l .  5 8 1

Spółdzielnia Komunikacyjno - Transportowa
t  odpowiedzialnością - udziałami

Transport towarów indywidualny i masowy — przewóz osób 
W ARSZTAT Y: W roęław , Powstańców Śląskich 22

Naprawa samochodów i motorów „Diesla* 
SPECJALNOŚĆ: regulacja i naprawa pomp wtryskowych oraz,

, w trysk iw aczy . 1025'

Społeczno i bj wolehha Liga Kobie! 1 PCK
zaw iadam ia, ż e

6-cio miesięczny „Kurs Sióstr Pogotowia Sanitarnego"
/08l zostaje otwarty w dniu 20. IV. br.
W szystk ie  k an dydatk i, które zostały powiadomione 
o przyjęciu na kurs winny sią stawić w dniu 18. IV. br,j 
w lokalu bursy ulicą Rzeźnicza 12, III. piętro, pokój 14 

w godzinach 11 — 14.

C EN T R A LA  ZB YTU  P R ZEM Y Ś LU  PAPIERNICZEGO 
Oddział Nr 15 we Wrocławiu

niniejszym zawiadamia wszystkich odbioipów. ktńrzy posiadają 
zlecenia Centrali’ ną* I  kw artał, iż zlecenia‘te  mogą honorować najda­
lej do dnia 20 kwietnia 1947r,' Po tym  term inie ulegają one automa­

tycznie unieważnianiu,; ’ (1006) .

CENTRALA SPRZĘTU POŻARNICZEGO
S p , z  o. o . w ,-Lodzi

O ddział w e W rocław iu  Ul. P u ła sk ieg o  81
Doątąfcżą: ws*elk|vsprz0, go |ąrn |?zy? j^k: bydronel^i, drabiny, bosaki, 

* IM ti, pasy, sagSnyf idpork^i^śi& ęe,' ładunki do wszelkich typów gaś-.1. 
, nić, przeprowadza r e m ą ą ^  i  ładowanie gaśnic. Zabezpiecza przed 

pożarem obiekty przemysłowe. (1004)

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w  Głuszycy pow. Wałbrzych

1 zatrudnia natychm iast

dwóch wykwalifikowanych księgowych
n a  dobrych warunkach M ieszkanie zapew nione

w a r z y w n e  I p o l n e  
g w a r a n t o w a n eN A S I O N A  

POLSKA SPOLDZIELnT a  NASIENNA
Spółdz. Roin.-Handlowa z odp. udz. w Poznaniu

ODDZIAŁ we WROCŁAWIU, ul. Stalina 94, Tel. 356
Z A K U P U J E :  wszelkie zboża po najwyższych
>99 c e n a c h  r y n k o w y c h  ;

. ..............." k
Sklep galanteryjny ■

W. G O Z D E K  
i ul. M. J. Stalina 59 
składa wszystkim swoim 
Klientom z okazji świąt « 

W E S O Ł E G O  A L L E L U JA !

WESOŁYCH ŚWIĄT ■  
życzy swojej Klienteli 

Wędliniarnia Skornipka Jan ’ 
Wrocław, ul. Pomorska 20* -

W |  t  O  I  C  E. i i i .
OTWARCIE 

K I N  A
»  O  D l
WE W R O C Ł A W I U
PRZY ULICY KOŁŁĄTAJA NR 35

OTWARCIE 
K I N A

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim'

TORĘY, LAKIERY 
ARTYKUŁY GOSPODARCZE 

poleca firma 
S T E F A N  B E L I C A  

uL Ruska 19.

Najlepsze i najtańsze szynki 
'oraz wyroby świąteczne 

kupisz tylko w wędliniarni 
J. P A Z D Y K A 

Wrocław, ul. Pułaskiego Nr 18;

Państwowa Fabryka Mydła I Gliceryny 
we Wrocławiu

ul. Krakowska Nr 112/116 Tel. 515

o g ł a s z a

P R  Z E T A  R G
na urządzenie instalacji elektrycznej dla wieży proszkowej, remont 
motorów elektrycznych i tablicy rozdzielczej.

Podkładką ofertową można otrzymać w Biurze Technicznym Fabryki. 
Termin otwarcia oiert 15 kwietnia 1947 r. o godz. 12. (991)

CEN\ UUŁUSZEN Ogłoszenia drobni po 1(! zł za wyraz Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zł- reklamowa 25 zł W tekście 40 zł tłustym iłiin- 100*/* drułej. W numerach świątecznych 25*/t drożej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach — rab a t Nekrologi I urzędowe — 154/* rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — Zastrzeżone miejsca 50°/* drożej.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielń] Wydawniczej Wipdra- *p Wrocławiu ul Wierzbowa 80

Kedaktor mgi Bronisław W innicki f  1 7 5 0 6 Wy da w ca cipotdzieinia W ydawn.,, Wiedza-
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J^RONIKA
*1O tódhutU a

DO CZŁONKÓW'* P.^Z. JŁ
W związku z nadchodzącym „Tygodniem 

Zjem Zachodnich" (od | |  do 20 kwietnia br, 
włącznie) oraz zgodnie z Uchwałą nadzwyczaj­
nego walnego zebrania członków P. Z. Z. ,we 
Wrocławiu w dniu 23. 3. br. o czynne) pomocy 
członków 'w organizacji ^Tygodnia", Okręg 
Dolnośląski P.Z.Z. prosi ctsłóiików o przybywa­
nie do naszego biura w* czasie od 8 kwietnia 
do 12 kwietnia włącznie w godzinaeb urzędo- 

: Wych,' cerem otrzymania bliższych informacji i 
instrukcji.

UBEZPIECZALNIĄ5PQŁECZNA
KOMUNIKUJE

O UtWORZENTO NOWEGO'REJONU 
LEKARSKIEGjO ,

Z dn, 1. IV. br. został utworzony w j i  Obwo­
dzie Leczniczym 8 rejon lekarski obejmujący 
następujące ulice: Poniatowskiego, Żeromskie­
go, Oleśnicką i Stalina, numery nieparzyste 
od Poczty do końęą. Lekarzem domowym .tego 
rejonu jest dr Mróczkiewicń, który ordynuje 
przy ul. Stalina 95 od godziny 13,30 do 15)30.

Zmiana ordynacji w rejonie Pilczyce. — 
Z dn. 23. HI. br. lekarz domowy rejonu Pil- 
czyce Obw. I dr Prokocimey [ ordynuje w ga­
binecie własnym na Piłczycach przy ul. Tkac­
kiej 24 od godz. 8 (lo , gadziny 11.

Zmiana rejonów ordynacji lekarzy specjali­
stów ginekologii i położnictwa. -—'W  rejonach 
ordynacje lekarzy ginekologów; Wprowadza się 
z dn. 1. IV. br. następujące zmiany, z Obwodu 
II rejon Nr 2 (obejmujący pl. Staszyca, iii. 
Trzebnicką i sąsiednie ulicę) zostaje przy­
dzielony dla dr Nowosada K., ordynującego na 
Karłowicach przy ul. Boya-Żeleńskiego 24, a 
rejon Nr 6 (obejmujący część uiicy Nowo- 
wicjskiej, Piastowskiej, Pl. Grunwaldzki i uli­
ce, położone za placem); obejmuje dr Oroński, 
ordynujący przy . uL Smoluchówskiego 24.
ZATRZYMANI ZA' POSIADANIE BRONI
W dn. 30 ub. m. zatrzymany został na tere­

nie naszego miasta Ruszczybiuk Mieczysław, 
przy którym w czasie rewizji osobistej znale­
ziono krótką broń palną kal. 6.35 mm. Zatrzy­
manego, po przesłuchaniu odesłano wraz z do­
wodem rzeczowym dó \Ę.-U. B. P.

W dn. <91 ób. m. ńa łećeide T li Kom. M. O. 
zatrzymany został przez, patrol funkcjonariu­
szy M. O. Lechniak Ignacy, który w czasie le­
gitymowania nieznacznie upuścił na i ziemię 
jakiś przedmińt, zawinięty W płótno. Jak się 
okazało, |Lechniak w ten sposób chciał odrzu­
cić posiadaną' przy sobie broń palną -kal. 
A35 mm. 5 t< -? :

SABOTAŻ PRACY
W dn. 31 ul), m. zatrzymany został przez or­

gana M. u. Niemiec Lorenz Guentber, zatru­
dniany w Centrali Zbytu Śrub i Nitów we 
Wrocławiu, pod zarzutem dopuszczenia 'się sa­
botażu w miejscu pracy oraz nakłaniania 
swych współziomków do pójścia w jego' ślady*

Wywrotowiec przekazany został do proku­
ratury Sądu Okręgowego we Wrocławiu.
ODBUDOWA BUDYNKU ZA 8 MILION. Zł.

1 Zarząd Spfejsjki dragą- ogłoszonego przetargu 
powierzył odbudowę budynku przy uL G. Zą-_ 
polskicj 4 na pomieszczenia biurowe. Zarządu 
Miasta f-mie „Techniczna Spółdzielnia Pracy",/ 
która złożyła ofertę na kwotę 7.817.894 zł we­
dług cen jednostkowych.

Czytelnicy dyskutują

Czy Wrocław ma 2 lata czy też lat 1000?
Onegdajszy nasz artykuł p. t. „Wroclaw-mia- 

sto z tradycją" spotkał się z żywą reakcję czy­
telników. W związku z tym artykułem otrzy­
maliśmy juz dwa telefony j  jęde% JiśL ?Wypó- 
wiedzi naszych czytelników możemy z&wrzeć 
w takich oto trzech skrótach:

1. To nie idealizm, nie obywatelski obo­
wiązek trzymania straży na Ziemiach Zachod­
nich przywiódł nas do Wrocławia, lecz po 
prostu wędrówka za Chlebem i za dachem nad 
głową.

2, Do Wrocławia przyjechali ludzie—nie z 
wolnego wyboru lecz wyłącznie ci, którzy N 
Centralnej nie mogli, czy też nie potrafili się 
urządzić.
' 3. 0 _ trkdycji Wrocławia 'będzie można mó; 

tóć najprędzej za lat dziesięć, a nie teraz, pp 
dwóch latach od objęcia miasta, kiedy trady­
cja pie zdążyła-się jeszcze narodzić..

Przedyskutujmy te trzy wypowiedzi. s#  Czy 
.wędrówka za pracą i domen* była wyłączni 
przyczyną tego, że piązyjisb»liśmy na DólnS 
Śląsk i tu się osiedliliśmy? Kownie dobrze 
przecież mogliśmy my, którzy strąciliśmy nasze 
dotychczasowe rodzinne miasta, wyjechać na 
wybrzeże lub do byłego „Warthegau"? Tajf 
przecież, na ogół, miasta są mniej zniszczone, 
a więc życie łatwiejsze, wygodniejsze.
. Nie sposób uwierzyć, żeby jedynym magne- 

sem, który nas tutaj sprowadził, był ów skrom­
ny kilkumiesięczny „dodatek dla Ziem ..Ząr 
chodnich".

Naturalnie, ze wielu spośród mieszkańców 
Dolnego Śląski z Wrocławiem włącznie to lu­
dzie, których zagnał tu zwykły‘przypadek. N® 
wiedzieli ćó z sobą począć i jakiś PUR czy' 
TPZ albo zjednoczenie przemysłu, w którym 
pracowali, namówiło ich, przekonało; -przywim 
zło tutaj — i tak na Dolnym Śląsku pozostal|

W dalszym jednak ciągu twierdzimy, ze 
wielu spośród Dolnoślązaków i Wrocławian łó 
ludzie, których przyciągnął tutaj powiew no 
wej ziemi, możliwości rozmachu oraz wykaza­

nia się swoją energią i zdolnościami. To hę 
dżfe, którzy ̂  wiedzą, że tutaj, na fjtili żiemióS 
nieprzesiąkniętych biurokratyzmem, protekcjo­
nizmem, intryganctwem potrafią dać z siebie 
o wiele więcej niż w Centralnej, gdzie nut, 
sieli wtłaczać się w obowiązujące- i nieodpo- 

• władające im ‘formy.
A* • więc, mrii nasi rozmówcy telefoniczni, 

ob. K-ski i oh. K wicz, zgadzamy się z Panami, 
Że człowiek głodny i bez dachu nie. zdobędzie 
się na idealizm i na obywątełskość, nie moj 
żerny się jednak zgodzić ze zdaniem Panów, 
że ludzie mieszkają we Wrocławiu''wyłączni^ 
dla tegoż chleba i dia tego dachu, gdyby -3  
bowiem — atmosfera tutejsza inr nie ndjiowia- 
dała.po prostu- wyemigrowaliby tam, gdzie 
dachy nie są podziurawione od pocisków « 
gdzie bez przerwy jest dopływ wody i elek­
tryczności do djtmów a tramwaj chodzi ćo pięć 
minut. Coś jednak, poza tymi skromnymi rea?
liami Dolnego Śląska, musi jeszcze być....  .
■ Ob. M-na przysłała nam list, w którym kwe­
stionuje . nasze- nazwanie Wroeław|a- „miastem 
s  tradycją . V. M-na twierdzi, że Wrocław „ta 
jnłode polskie miasto, w którym tradycję doi 
Wero należy stworzyć i może dopiero za jakie# 
dziesięć, co najmniej, lat będzie można mówić 
jp tradycji Wrocławia, która będzie dziełem 
naszym, —- mieszkańców miasta.

Na to .odpowiemy i „tak" i „nie" — „Tak"'

jężeli do sprawy podejdziemy''jedyWe z umy­
słem rachmistrza i z miarką w ręku, — „nie“ 
jeżeli pomyślimy' :o tych wartościach niewjćj 
Wiernych,' nieuchwytnych a tak przecież waż­
nych i zasadniczych.
'.Wrocław;, chociaż formalnie -w statystyce 

miast polskich liczy zaledwie dwa lata; mioral- 
kle ma lat mniej więćej ’tjśipe. Nie wolna nam 
ćapotninać," że Wrocław .na początku swego 
istnienia był polski, piastowski i że jest „od 
zyskany®6 w dosłownym tego słowa znaczeniu. 
Jeżeli dawać (sędeieray 'Wroclawowi dwa }lała 
t,o, wszakże, jednoznaczne będzie;, z obdarza­
niem miasta genezą niemiecką — i będzie to 
błędem historycznym. ‘
Mplównięi-zjeżćli' chodzi o i t r a d y e j ę , J r z t f t j  
Mywiśció — rdzennie wrocławska tradycja do­
piero powstanie i rozwinie się, a jednak... Jed­
nak nie jest Wrocław ani miastem nowopobu- 
4owanym, ani miastem nir-polskim, zdobytym 
ną wrogu.- Przyszliśmy do miasta, w którego 
^edniowiecztiycli muraeh zachował się .stary, 
duch polskości i on może być nazwany duchem 
tradycji Wrocławia, dzięki któremu Wrocław 
nie jest zimny, obcy, lecz ma wyraźne oblicze 
1/ dość wysoką temperaturę.
/Trzeba tylko docenić te „niewymierne®* war­
tości Wrocławia, by docenić należycie miasto, 
W któryin iżyjenfy i którego tradycję utrwalamy 
i rozszerzamy. Halina Paszko

Wystawa Ziem Odzyskanych
odłożona na rok 1948

Na ostatnim zebrańiu Prezydium Zarzą-| 
#1} Miasta, prezydent miasta ob/KupczyiM 
fju  JBPinsiiyl a w i .  .PtoięktawabćLjy .tent 
PPp- jw-yslawy gjęjjj Odzyskanych '.pjm

Z cyklu :w

Wrocław
na
codzień

— twaicie panowie, ze moment jest to iloczyn 
siły przez ramię . , ,

Zamiast obrabiarek-produkcja protokołów
Położyć kres nieudolności kierownictwa fabryki

Pądstwcwą FabrykaObrabiarek we Wro­
cławiu (ul. Grabiszyńska 28% wyrosła ż hie- 
fWemnej masy ruin „j zaiij«ścz po. tównyęh 
zakładach „Walden". Rujńówiska te dymiły 

• jeszcze, gdy gromadka ..BPS-aymÓ!*? ;* to r . 
inż. Biskupskim Hg czele, stanęła do «#»«■* 
dowy- -fabryki,- mająiSjy 'ogromne znaczertie 
dla rozbudowy przemyśl®. Do połowy- iipca 
1946 r. odbudowano 1 3 haló p powierzchni 
około 8.000 m-, odbudowano budynek admi­
nistracyjny składający się z 30 jjfokpĘ; wy- 

. budowano stację wysokiegd f mśkie’go na- 
. pięcia o mocy 700, |CW. Doprowadzono 
.Wodę, gaz,, prąd ełektryęzfiy; uruchomiono 
Mp obrabiatekL wyremontowano gruntownie 
Ę, opracowako pretmkcję.;ypiłśfamo^ykh i 
obrabiarek , uni wersalnych „Sheaping “, za­
mówiono modele, odlewy ł materiał, rozpo­

częto  j^odpkcję p ił' zhjńowych. VV ramach 
'akcji zabezpieczenia maszyn 4- tirządzeń 

ź^fesanicznych, z nienadajacydi się do uru­
chomienia zniszczonych obiektów przęmy-, 

fjSjpWych okręgu Wracławskidgo, * zwiezldno 
ponad 1,5 miliona kg. .maszyn i dużą ilość 
urządzeń technicznych, ratując: w. ten sposób

'Do 
nabycia 

w d z e d & i e  !
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olbrzymi majątek Skarbu .Państwa. Zagospo­
darowano nadto przydzielony fabryce ma- 
jątek rolny w Kęczkowie, o powierzchni 94 
Ha ziemi. Ale chlubny teń okres należy dó 
przeszłości,.

Zmieniają się czasy, zmieniają, się ludzie. 
Zmieniono dyrekcję i dotychczasowych kie­
rowników. 'Mw"iefc, miejsce- przyszli- nowi. 
Co zrobiono od nowego momentu do dnia 
dzisiejszego? Aby na to odpowiedzieć, nalą- 

-iy uy-każać hin tylko końcowy efekt, alb 
zapoznać się ż przebiegiem i charakterem 
pracy. Nowe kierowdictWo iStutę swej funk­
cji widzi, w ciągłym zwoływaniu. konferej|- 
c ii.' U rw ały  powzięte > .na fofnferencja^ 
ŻKje ,#ą w prolgkoły, któie 'Starannie przó- 
chowuje się w teczkach. I na tyn) koniec. 
"Nikt nie pyta, czy uchwały te są realizowa­
ne czy też nie. Zamiast Obrabiarek fabryka 
produkuje protokoły z konferencji. Dyrek­
tor adminłstracyjno-handlowy troszczy się 
o* stronę lip^lSOWą O rozbuddśrę fabryfij. 
Do marca br. fabryka skonsumowała około 
70 mil.' złotych, nie wyprodukowawszy do­
słownie. niczego. Schemat organizacyjny 
zaktodu iiie jest upadany pód'..kątw j e #  
^Ofrżeb, ale z punktu widzenia-M&włJwości 
wystukania, posady i. Wyższego uposażeniu 
pewnym wy8wHp5iif^ó|u“?r|% '''''ff Biurze 

Zaopatrzenia i Zbytu jest aż 4 kierowników, 
1 urzędnik i  1 maszynistka. Natomiast na 
zakup rzeczy niezbędnych nie przeznacza 
się odpowiednich siim 'podkrfeślając koniecz­
ność stosowania zasady oszczędności, Urzęd­
nik głowi się nad zdobyciem spinaczy, se­
kretarzowi Rady Zakładowej nie daje ' się 
karty tramwajowej, które mu się ustawowo 
należą. Natomiast udzielane * są tysięczrio- 
złotowe premie pupilom pod byle jakim pre­
tekstem.

A teraz słów parę o stronie technicznej, 
o samej produkcji. Biuro techniczne k^j- 
struuje od lipca 1946 r. nowy model wier­
tarki kolumnowej. 0 d tego czasu setki go­
towych rysimków, poszczególnych detali 
jako nieudaną poszły. do kosza, pociągał# 
za sobą stratę tysięcy przepracowanych go­
dzin inżynierów i techników. Kierownik 
biura technicznego eksperymentuje do nie­
skończoności 1 to bardzo kosztownie. Dy­
rekcją w ukryciu, przed Radą Zakwadową 
zwróciła się jednak pisemnię do Z. P. O. 
o elitarysty czną podwyżkę dla pew­
nych pracowników biura technicznego 1 fa- 
brykacyjnego kosztem wyrzucenia na bruk 
118 robotników l  34 pracowników umysło­
wych, motywując swój 'wniosek o podwyżkę 
„wybitnie dobrymi rezultatami tych wydzia­
łów".-Na szczęście przeszkodziła temu Rada

Zakładowa, której udało się w porę. rzecz 
■Mflwg Zakład .katnipnjp ófłdtem SM 
4zł. W tym 16 inżynferów, Od przeszło 1Ó 
miesięcy „produkuje', się*1' piły ramowe”"~ł 
Wk opiewa- plan produkcyjny, Faktycznie 
poza protokolarni konferencyjnymi nie wy­
konano ani jednej piły. Ostatnio przystąpio­
no do wykonania 15 pil ramowych. Ale otó 
fw trakcje predukcji zostąje zat.tzymana taka 
fezy inna maszyna, bo kierownik bitira teclo 
jń fe n p #  zdriehtowal się nagtó, ż» poszcze­
gólne części detali nip harmonizują ze sobą.

Dłąęgiegp;. pię . -synaorrodhâ iąte -• f jg jedppgg 
B»)totypu maszyny tiia s p r w d ^ f a  rysUiń 
;Row i usilM^^'te%dów? Zastosowanie ele­
mentarnych zasad oszczędności nie. narażał 
loby fabryki na kolosalne straty! Należało 
;by s ię te ż  zastanowić, czy potrzebny jest 
skład aż 3 dyrektorów 1 1 kierownika admi­
nistracji ogólnej? Pozytywnej współpracy 
między dyrekcją a Radą Zakładową nie ma. 
My PPS-owcy, stojący na straży realizacji 
3-letniego planu gospodarczego, nie powin­
niśmy obojętnie patrzeć na tego rodzaju 
nieudolność, przynoszącą szkodę gospodarce 
narodowe).

Stan Państwowej Fabryki Obrabiarek wyj. 
maga szybkiego uzdrowienia 1 sądzę, że wi­
nien być tematem obrad najbliższej współ-- 
nej konferencji wojewódzkich egzekutyw 
PPS i PPR, Władysław Zalarski

Wrocławiu. W Myśl projektu, teren wy- 
stawy obejmować miał dawne tereny ponie­
mieckiej wystawy tz w. Hali Stulecia na 
fęfolnie. Budynki przeznaczone na ten ceł 
uległy w czasie działań wojennych poważ­
ny*. zniszczeniom, bądź też uszkodze- 
niom, których naprawa wymaga zaprowa­
dzenia specjalnych, dodatkowy# #g«d*d, 
tak} np. kopuła Hall Stulecia, cała nieomal 
żkłhdają^i sie . ẑ . wieŁpmeiroyej długości 
taf# -szidad^ci| tóbeciBel nieomal óupełnte 
poduczonych) ^w^fndga oszklenia, * któfe 
|  Bolei przeprowadzać trzeba P/zy ponjocy 
śp#jalnych, bardzo kosztownych ruszto­
wali.
‘ Wobec bardzo krótkiego terminu otwar- 
|ia | Wystawy, zachodzi obawa, że wyzna- 
ęzeme prace remontowe nie będą należycie 
wykonane i ukończone w wyznaczonym 
|erlninie, w następstwie czego Zarząd Mia- 
$ta, jako współtwórca nie może- ponosić 
©dpowiedzlalnośći za jej nienależyty „po-, 
Ziom.

yf związku z tym, postanowiono zgto- 
itój cminię Zarządu Miasta Wrocławia do 
Komisarza Wystawy w Warszawie, aby- 
jołjpty przygotowawcze do wystawy pro­
wadzić nadal, z tym jednak, żę termin ot- 
wsfcia wystawy ustali się na rok 1948.

Wielkanoc 
u p. Zalewajki

—Móuiim, panu, te święta. Ino zmartwienia 
i nic wiency. Przychodzi do mni baba na wiot­
ki' środy i balaka: Trza mi 5 kawałki, bu beli? 
du gość*. 'A wum zSra tdfew zaliwa. „7*o odczyt; 
się d u , jasnego hulejidra" powiadam ji. Th 
skond ci wezirym 5 kawałki. A ongi mnie zij- 
czynu, -u-ylicząć, ży fi rrzn masła że trzy kila, 
o kilu kosztuji 8 setek,' z. kopę jajek i dwie 
kiir. Spokojniem wysłuchał:, ale jak mnie baba 
bałaka, ży jajka po JI5 złociszów, tak nie' wy? 
trzymałam i powiedziałem, żeby sy kupiła ni 
kury- ino z kury, a jajka to jty. moży sama 
znieść. Jd ni muszym przyjmować gąski. MS 
drzwiach sy. wywieszym karteczki, ży mnie 
nima w domu, albo My za gudtitiy wrócym. naj 
sy czeka na mnie, jak ma ochotę. Sam siedzym 
sy. spokojnie ,w domu i frygam, co się wlizie% 
ino szpanujim przez szparę kto id,zi. Jak idzie 
Z workiem, puszczam, jak z pustymi renkami, 
nima mnie w domu i fertik. Tak tu ja mogim 
sy spokojni świentęuiać i nie trza mli gości, a 
moji 5 kawałki mogim sy na zdrowie udoiyt 
równo we własny krzyży.

G D Z I E  dpęfO umtf. ■,

W I E C Z Ó R ?

Na powodzian
Inicjatywa ofiarowania jednodniowego 

Zarobku na powodzian wypłynęła z Kota 
PPS przy Kompanii Straży Wojewódzkiej. 
ToWarzysze tego Koła dowiedli tym swej 
dojrzałości społeczno-politycznej 1 karności 
W Obliczu klęski powodzi, jaka dotknęła na­
szych braci. - i

ii  *
Na akcję dla powodzian ogólno-żydowskt 

związek robotniczy „Bund" przesłał:
Wojewódzki Komitet „BUNDU" 5.000 zł.,
Miejski, Komitet „BUNDU" 5.000 zł.

’ '★   ̂.
1000 zt« dla Komitetu Pomocy Ofiarom 

Powodzi przesiał, dr Benedykt Grundland z 
wyjaśnieniem:
|  Kwotę; tę przesyłam zamiast żyezeń 
świątecznych, które tą drogą składam swo- 
fn  Przyjaciołom i .Znajomym.

. ’ *  ■
1.000 zf. na powodzian ofiarowała pry­

watna firma „Tani Bazar" z ul. Kołłątaja 
24,

Zakład Radiowy „Neutron", Wrocław, 
ul. Łokietka 15, wpłacił 2.000 zł na po­
wodzian i wzywa inne firmy radiowe do 
opodatkowania się na ten  cel*

★
Koło Związku Zawodowego Pracowni- 

ków Państwowych w Namysłowie prze­
słało 5.000 zł i apeluje do innych Związ­
ków w Namysłowie o składanie ofiar na 
powodzian.

C zytelniej piszą
w sprawi^ młodzieży

i Artykuł o walce z'przestępczością młót 
dzieży odbił się szerokim echom 
czytelników. Otrzymaliśmy szereg liytńw,
■ dotyczących tej bolesnej kwePtiL. B gw 3 
dzi to aktualności tematu i konieczności 
pdd jęoią pow^seebn^ walki., ze ąłęm, k t»  
re_ dotarło do n a s z ło  skarbu, jak im  są 
dzieci i młodzież.

Ileż mąmy5 ńą  łjaszyn^ tę-yępie szlacheli 
nych irastsrtucji, 'Ile* organizacji i ftiwał 
rzysżw. Czyi-bie. powinny onę postawi^ 
w pierwszym rzędzie swoich obowiązków
t p  'właśnie' 'łapatiteBierł ̂  - 
» Ąłe, j«dt-'Słasz«ie.*a»waża w  swoim 4*r 
ście ob. - Niewiadomski, -nie wystarcza tu 
najgorliwsza nawet akcja stowarzyszeń ‘ i 
władz. Muszą do niej przystąpić wszyscy 
rodzice i opiekunowie.

J Nasz czytelnik radzi. — Pb pewnej go- 
opinie wieczorem' dzieciom nie powinno 
s|ą pozwalać wychodzić z domu beą opie- 

k? arzl & , , - i n Rowinny bezwzględnie 
przestrzegać, by młodzież nie uczęszczała 
iia filmy mjrazane. Restauratorzy myszą 

WŚNB ząjąMSpw '.^ną^ycts-fiza' 
wódkę ód nięletiuch. Jednym słowem 
wszyscy, całe d g H e i ^ s t r o  powiim® 
to w a ć ; ,iiad halzytni dneem if 
■ j  Chodzi tu  bowiem o zdrowie naszego 
^włeczeństwai Zdrowie fizyczne i zdro­
wie, maratae.

-Słusznym jest apel do kobiet, że one 
wjfeardziej f p®wi«B^-.W0iąe sobie-4 ® -ser­
ca los dziecj. i nie przechodzić obojętnie 
koło żądnego zauważonego przestępstwa, 
ani nie zostawić własnemu losowi żądne- 
go opuszczonego dziecka, (wb)

TEATRY
TEATR MIEJSKI. Niedziela 6. IV. godz. 

19-ta „Dwa Teatry", komedia w 3 aktach Je­
rzego Szaniawskiego a Janiną Martynowską, 
Ireną Netto, Stefanią Waldenową, Marianem 
Godlewskim, Marianem Nowickim i in.

Poniedziałek 7. IV. godz. 15-ta „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" Dobrzańskiego i Tu­
wima, wesoła przygoda ałarowarszawska ,w 3-cb 
aktach (5 obrazach) ze śpiewanfi i tańcami 
z Marię Nochowicz i Wacławem Zdanowiczem.

TEATR WESOŁEGO A U T O R A M E N T U ;  
„DZIURA W PŁOCIE" 

ul. Rzeźnicza 15 (obok Rynku). 
Program nr 1 pt. „Miłe złego początki'.." 

z Janem Kurnakowiczem na czele zespołu.. 
Premiery dn* 7 bmj w poniedziałek. Przed­
sprzedaż* biletów w magazynie f-my Ha*’ 
seckj, Rynek 4 oraz, od g, 15 — 18,30; w* 
kasie teatru. Początek o godz. -18,30..
Ki N A

„ŚLĄSK"; .Ogrodową. 66 — film produkcji' 
sZWćdzkiej „Rywal Jego‘ Królewskiej Mości'®, 

„WARSZAWA®1, Fredry 17 'film prod. 
francuskiej „Kobieta sama".

„POLONIA®®, Żeromskiego f j  — film prod. 
fran$iskiej „Pentcarrai".

I „PIONIER , Stalina — film prod. amery­
kańskiej „Orkan".

„FAMA", Psię Pole - r  film prod, radzifto-. 
kiej „Bohaterowie pustyni®1.

„TĘCZA*, Kościuszki 177 —  film prod. ra­
dzieckiej „Dzieci kapitana Granta". .

„ODRA*, Kołłątaja 31 prod. szwedz­
kie) '‘„Ostatnia 'Aansa .

KONCERTY
KONCERT ZESPOŁU ńffiŚNI I TANC.i 

WOJSKA RADZIECKIEGO 
Teatr Miejajci staraniem Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej urządza dnia 8 kwiet­
nia 1947 r. godz. 16,30, dnia 9 kwietnia 194? r, 
godz. 16,30 W1ĘLK1,KONCERT pieśni i tań­
ca. znakomitego zespołu wojsk Marszalka fto*. 
kossowskiego.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Miej-: 
•kiego.

W sprawie
„Z agadek  W rocławskich**

gnripfcuf z  Rotnt^ą pj. „Zagadki Wrp- 
'cławskie", zamieszczoną w ,,Naprzodzie"’ 
z ćmią i« .I ir  br.,’ p ^ d e h t  ndasta, ob. 
Kuipczyński, nadesłał wyjaśnienie treści, 
nastęm jąę jj:

f i)  rozbtórkę dfetmów przeprowadza n ią  
Zarząd Miejski, lecz W rocławśkarc)yrek- 
cja Odbudowy pa  podstawie wykazów za 
szkićąmi, domów grożących zawaleniem^ 
sporządzonych i nadsyłanych przez Nad* 
zór Budowlany;
. 2) nieznany jest Zarządowi M iejskigm i 
wj'padek, by rozbierMf8 i'®ogżfem 400.000 
zł budynek, fctóreggHremont miał koeato- 
wac aOO.000 z ł; '

3) - drewniane tablice z nazwami ulic
sporządzane w,t,pierw!szym ol^gMie, wobec 
niei^oijioągł-sporządzenia Następł
f i?  % zezrP®wióh czas zamawiane W Jed­
naj fałąm t tśńjMce ze specjalnej mftsy

afe 'Jfoe*
praktyczne, sporządsa>'siisfó Obecnie' na 
glasze, pierwszorzędnym materiale, we 
Pdasnym Mhataśfewąś dużą skalę, dla poi 
krycia, przede wśzystkim zapotrzebować 
hic bieżącego, idącego w  tysiące sztuk; 
Stare drew niane' tablice już obecnie za­
stępuje się (blaszanymi, w  najbliższej 
.przyszłości'  zamierza się zmienić wszyst­
kie; ? J T „ ' %i 1 '

4) _ HiemilcKK ifapiJy o r iln tp y fn l*  żalę 
sjfw lńna celowa W prz^śeiow ym  okrec 
sM, są , Obecnie Usuwane. System atyczńir 
akcja usuwania wszystkich niemieckich

itabliczMs orientacyjnych, napisów reklaś ' 
mowyjfoy rozpoczęto yt 'bieżącym ■mM w * 

A^cją po trw a, kUka tygpdoŁ :

ąyFilm Polski"
nie chce pożo«tać w ty le

„Film Polski", który dba zawsze o maksi­
mum rozrywki dla st^ich widzów, pomyślk 
0 niespodziance święteeznej. Jest nię zwyżka 
cep biletów wstępu do kin, obowiązująca od 
6 bm. tj. ed-giscHnwge.ihiia ,4 tfem
,typi ceny biletów do wszystkich kin przedsta­
wiaj; się następująco:

Miejsce w loży 120 zł, balkon i I  p. 105 zl. 
M m. -  83 zł, HI m. — 70 zl.
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